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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa dyrekcya skarbowa za- 
mianowała c. k. adjunkta podatkowego Ale- 
ksandra Köhlera ofieyalem przy podwła- 
dnym sobie Ekonomacie w X klasie rangi. 


Odnośnie de tut. okólnika z dnia 18 
lipca b. r. l. 45.267, którym ogłoszony zo- 
stał reskrypt wys. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, wzbraniający wprowadzania do 
Morawy chudej nierogacizny, pochodzącej z 
Galicji, e. k. Namiestnietwo morawskie ob- 
w ieszczeniem z dnia 15 lipca b. r. 1. 17.408, 
wpowołaniu się na tamtejsze rozporządzenie 
z dnia 18 ezerwea b. r. |. 14.286, ogłoszone 
tut. okölnikiem z dnia 25 czerwca b. r. |. 
38.444, zabrania wprowadzania do Morawy, 
chudej nierogacizny, przeznaczonej do pędu 
a pochodzącej z Galieyi, oraz zabrania wpro- 
wadzania galicyjskiej chudej nierogacizny z 
dolnej Austryi do Morawy. Przewóz chudej 
nierogacizny przez Morawę, przeznaczonej do 
innych krajów koronnych, jest dozwolony z 
uwagą, iż, z wyjątkiem wypadków koniecznych 
wyładowania lub przeładowania takowych, nie 
może się odbywać 

Wprowadzanie koleją żelazną tłustych 
na rzeź przeznaczonych świń z Galicyi do 
Morawy jest dozwolone, muszą atoli trans- 
porta takie opatrzone być w paszport by- 
dlęcy, przepisom odpowiadający. Takie świ- 
nie poddane będą oględzinom dla zbadania 
ich stanu zdrowia na miejscu wehodu w 
Privos i jeżeli uznane zostaną za zdrowe, 
przepuszczone zostaną do najbli ższej stacji 
miejsca przeznaczenia, upoważnionej do ła- 
dowania i wyładowania, gdzie przy inter- 
CU ustanowionego oglądacza zostaną wy- 
ładowane. Jeżeli przy wyładowaniu okaże 
się chociażby na jednej sztuce, iż takowa 
dotknięta jest zarazą racicową, natenczas 
cały transport ma być wozami przewieziony 
do miejsca przeznaczenia. Świnie chore na 
zarazę, lub tylko o nią podejrzane, przezna- 
czone na rzeź do Morawy, nie będą prze- 
puszczane i zostaną przez granicę cofnięte. 
Toż samo ma być zastósowane do chudych 
świń, przeznaczonych do pędu w razie prze- 
wozu tychże na morawskie stacye, upoważ- 
nione do wyładowania. 


Powyższe zarządzenia mają być jak 
naściślej wykonywane przez ustanowionych 
oglądaczy i urzędników kolejowych a wszel- 
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SZLAGCHKTGZYZNA 


OBRAZEK Z PRZESZEOSCI 


(Ciąg dalszy.) 


Opisana procesya, a raczej pochód try- 
umfalny dostojnego kapłana, do żadnej ze 
zwykłych uroczystości porównać się nie da. 
Złowieszcze przeczucia niedalekich ka 
ciężkiego upadku, skłaniały serea i umysły 
do wiary w nadzwyczajność. Każdy szukał 
cudu dotykalnego, we wszystkiem rad wi- 
dział palee Boży, orędownictwo Opatrzności. 
Ten stan rzeczy rozpalał ducha, i ceremo- 
nie — powszednią w zwyczajnych czasach — 
podnosił do wyżyn opromienionych nadprzy- 
rodzonym blaskiem. Ztąd też solenności owej 
nie podobna opisać należycie. Cheąc ją od- 
tworzyć, potrzebaby wywołać z grobów po- 
stacie ojców, odmalować wiernie Riedole 1 
smutki, nieszczęścia i klęski, stanowiące tło 
obrazu. 


Pochód uroczysty, pomimo ogólnego prze- 
jęcia pobożnością, był zakłócony nieprzewi 
dzianem wydarzeniem. Wołkowińscy, oblę- 
żeni niejako na własnych śmieciach przez 
konfederatów pana Kostenki ; odsunięci od 
ceremonij, na których od kilku wieków 
rej wodzili , odepchnięci od procesyi, na 
której ich starszyzna asystowała zwykle ce- 
lebrantom ; zastąpieni samowolnie przez ob- 
cych, trzymających prym w parafialnem świę- 
cie kościoła i cudownego obrazu, fundowanego 


kie przekroczenia karane będą według no- 
weli z dnia 24 maja 1882 r. Dz. p.p.N. 51. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 24 lipca 1888. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 sierpnia, 


Smutnym jest często los protego- 
wanych angielskich. Po nieszezęśliwym 
Ludwiku Napoleonie, wysłanym do 
Afryki dla zdobycia wawrzynów, któ- 
re zdawały się nader do osiągnięcia 
łatwemi — teraz znowu drogi prote- 
gowany Albionu, biedny Cetewayo, 
pada ofiarą w pięć miesięcy po re- 
stauracyi swego tronu, dokonanej dzię- 
ki wspaniałomyślności królowej Wik- 
toryi i jej ministrów. Nieszczęśliwego 
króla murzynów nazywają dzienniki 
francuskie i angielskie organa opozy- 
cyjne, ofiara zewnętrznej polityki ga- 
binetu Gladstona, polityki, która, zda- 
niem tychże organów, nie wypowiada 
nigdy czego chce istotnie, która nie 
jest ani stanowczo zaborczą, ani ja- 
wnie pokojową, która nie może zdecy- 
dować sie na zatrzymanie Transwa- 
alu poc władza Wielkiej-Brytanii, ani 
na wyswobodzenie go zupełne; która 
nie śmie zamienić Egiptu na kolonię 
angielską i zarazem nie ma odwagi 
oddać go Egipeyanom, która w koń 
cu Zwracając Cetewayowi jego króle- 
stwo, zwróciła mu je tylko w poło- 
wie, i to jeszcze w taki sposób, iż po | m 
kilku miesiącach musiał je utracić 
wraz z życiem własnem. Nie ulega 
wątpliwości, że opinia publiczna uczy- 
ni gabinet angielski odpowiedzialnym 
za tragiczną śmierć nieszczęśliwego 
murzyńskiego króla. Sądząc po obja- 
wach tej opinii w Anglii i dzienni- 
karskich głosach, możnaby przypu- 
SzczaĆ nawet, że Wielka Brytania po- 


czuwa się do obowiazku pomszczenia 
zgonu monarchy, który cieszył się 
protekcyą angielską. Jeśli Anglia nie 
uczyni w tym celu „żadnego stanow- 
czego kroku, wynik jej wahania się i 
nieradności może stać się dla niej 
nader smutnym. Usibepu, zwycięzca 
Cetewaya, król pono wcale potężny, 
a w miarę sukcesów — jakie odniósł 
i odnosi — coraz bardziej wojowni- 
czego usposobienia, stać się może sto- 
kroć groźniejszym dla kolonij brytyj- 

skich, aniżeli nim był kiedykołwiek 
dawniej sam  Cetewayo. Pogrom , 

W którym Cetewayo utracił życie, 

uważanym być może za rzeczywistą 
porażkę gabinetu angielskiego, a tra- 
giezna przygoda, która wydarzyła się 
gdzieś na krańcach Afryki, przyczy- 
niła się nie mało do odsłonięcia jego 
zewnętrznej polityki, o której już ktoś 
Z opozycji złośliwie powiedział, że nie 
jest „ ani rybą ani mięsem“. Klęska 
Cetewaya, jeśli nie wywoła bezpośre- 
dnio złych następstw, to niezawodnie 
posłuży kiedyś w chwili ogólnego 
obrachunku, i będzie silnym zarzutem, 
którego nie zaniedbają podnieść to- 
rysi, gdy opozycya dzisiejsza sporzą- 
dzać będzie i przedstawiać listę błę- 
dów popełnionych przez ministeryum 
Gladstona. 

Nietylko jednak tragiczny zgon 
Cetewaya daje opozycyi hasło do co- 
raz ostrzejszego występowania przeciw 
zewnętrznej polityce angielskiego ga- 
binetu. W tych dniach zaszedł wypa- 
dek, który niemniej surową wywołał 
krytykę i grozi dalszemi następstwa- 

Premier angielski w mowie swej, 
| kilku dniami wygłoszonej, w 
sprawie cofnięcia układów z Lessep- 
sem, wtrącił następujących słów kil- 
ka: „położenie wyjatkowe i 
prowizoryczne, jakie zajmuje 
my w Egipcie...“ To wystarczyło, 
by wywołać straszną burzę w obozie 
opozycyjnym. Przypomnieć tu należy, że 
lord Hartington, interpelowany w koń- 


ZNANE 


cu lutego, jak długo trwać będzie o- 
kupacya angielska w Egipcie, nazna- 
czył jej sześciomiesięczny termin. Ze- 
stawienie tego oświadczenia z dzisiej- 


szemi rozmyślnie wypowiedzianemi 
słowami Gladstona, zdaje się tworzyć 
rodzaj ostrzeżenia, zapowiadającego 


przyszłe opuszczenie krainy Faraonów 
przez wojska brytyjskie. Otóż to wła- 
śnie oburza konserwatystów, uważali 
oni bowiem Egipt jako posiadłość sta- 
nowczo i na zawsze pozyskaną dla 
Anglii Wprawdzie już dawniej p. 
Gladstone wypierał się w zasadzie 
wszelkiego zamiaru aneksyi, a nawet 
i protektoratu; wprawdzie utrzymywał 
że wojskowi i cywilni urzędniey an- 
gielscy, jakimi otoczył khedywa, ma- 
ja jedynie na celu misyę cywilizacyj- 
na; czyny jego jednakże, pomimo o0- 
świadczeń bezinteresowności, były w 
zupełnej niezgodzie z jego słowami. 
Kontrola francusko-angielska zastapio- 
na została przez kontrolę czysto-an- 
gielską; władze administracyjne egip- 
skie zapełniły się urzędnikami przy- 
słanymi z Londynu; wojska generała 
Wolseley rozgospodarowały się w Kai- 
rze jak we własnym domu; posłano 
nawet żołnierzom ich żony, jakby po- 
byt ich nad Nilem miał się całkowi- 
cie ustalić; słowem wszystko zdawało 
się świadczyć, że Egipt stał się już 
de facto nową perłą w koronie królo- 
wej Wiełkiej Brytanii i cesarzowej In- 
dyj. Tymczasem jedno niebacznie wy- 
rzeczone słówko, przywraca wszystkie 
dawne wątpliwości i zapowiadać się 
zdaje wycofanie wojsk angielskich z 
Egiptu, i to w jakim czasie? W chwili 
właśnie, kiedy Egipcyanom niemogą- 
cym zwalczyć srożącej się cholery tak 
łatwo udowodnić, że nie są w stanie 
rządzić się sami. W całej prasie kon- 
serwatywnej angielskiej De z tego 
powodu niezmierna wrzawa. Frazes 
Gladstona, powyżej przez nas przyto- 
czony, służy za hasło do zaciętej wal- 
ki. Opozycya gotuje się już do niej 


przez ich przodków, uezuli się strasznie poni- Znych często się przydarzała, gdyby nie wmię- 
żeni i skonfundowani. Atoli z powodu rozkazu | szały się do tego pozory i okoliczności, któ- 
p. Kostenki, żaden nie śmiał się wychylić za | re niezależnie a najniewinniej często ludziom 
próg swojego domostwa. Jedna tylko Magda | srogie figle płatają. 


Tatarka, zabrawszy rówieśniee, nie uprzedzając 
nikogo, zaniosła miłą Bogu ofiarę, a jak wi- 
dzieliśmy i przez ludzi niewzbronioną. 
dy to ze swoich kątów dojrzeli inni 
Wołkowińscy, pragnące się rehabilitować z o- 
gólnej postpozycyi, umyślili wysłać jednego z 
pomiędzy siebie, któryby nim sielprocesya skon- 
czy, upadł do nóg celebrujgcemu i rzecz całą 
załagodził. Długo potrzebaby opowiadać, 


co liczyli, wszelako nie bez pewnej racji; 


bo o ile serca szlacheckie zapalne są jak | 


proch leszczyński w pewnych okolicznościach, 
to znowu w innych, jak wosk łatwo miękną. 
Rzecz więc była trafnie obmyślana, gdyby 
nie błąd w samem wykonaniu. 

Wybór eoneiliatora padł jak najtra- 
fniej = najpoważniejszego wiekiem a nawet 
i urzędem grodzkim pisarza aktowego, który 
uczony był w collegium jezuickiem w Win- 
nicy i przy palestrze traktująe, oratorskiego 
nabrał kunsztu, tak, że w razie potrzeby i 
po łacinie płynnie przemówićby potrafił 


+ 
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Wedle tedy już wcześnie ułożonego 
planu i instrukcyi , ów delegat pojednania, 
wypatrzywszy czas, kiedy celebrujący, według 
przyjętego obrzędu, zatrzymawszy się na ro- 
gu rynku, żegnał Sw. Hostyą tłum klęczący, 
Wołkowiński przesunąwszy się cicho pomię- 
dzy klęczących, padł do nóg biskupowi i po- 
czął je ze łzami całować. Nieby w tem złe- 
go nie było, taka albowiem gorliwość pobo- 


Trzeba prawdziwego nieszczęścia, że 
ów delegat Wołkowińskich , przy całej sta- 
teeznosei i rozumie, posiadał dwa grzechy 
powierzchowne. Był rudy, — tak go- 
rąco rudy, że siwizna z zgrzybiałości nie 
temu zaradzić nie mogła — a nadto zyzo- 
waty Przysłowie zaś niesie: „ryż, 2y2 , ku- 
ternoga“ itd. (Choć pożal się Boże, iż mą- 


na | drość narodów tak niemądre wymyslila twier- 


dzenie !) Na domiar nieszczęścia , posiadał 
przezwisko „Wilezek“... 

Ksiądz biskup z nienacka schwycony 
za nogi, mimowoli cofnął się, Tymczasem 
w tłumie powstało zamięszanie i ktoś za- 
wołał : 


— Judasz , pocałewaniem zdradza na- 


| szego biskupa | 


—A tak, Judasz, 
ten zdrajca ! 
— Wilezek ! — krzyknął jeden. 


— Wilezek!.. — powtórzył za nim 


bo rudy i zyz, jak 


drugi. 
Dalszym się zaś zdało, że istotny wilk 
wpadł pomiędzy ludzi. Wiadomość zaś , jak 
każda groza, rośnie w ustach ludzkich. 

Ktoś na dobitkę, z drugiego końca za- 
wołał : 

— Wilk wściekły |... 

Nie trzeba było więcej do wywołania | 
popłochu... Stał się on ogólny, a pomimo 
świętości obrzędu , z pośród tłumu dały się | 
słyszeć głosy, zapewne M > myślą obie- . 
tniey „tysiąca dukatów“... 


— Królewczyk, Judasz... 
Iskaryota l... 

Nadto kilka par rąk już chwytało bie- 
dnego Wołkowińskiego, dla wyegzekwowania 
doraźnego wyroku. 

Byłby on może wykonany, gdyby nie 
czynna interwencya pana Kostenki. W tej 
nagłej okazyi opuścił on swoje stanowisko 
honorowe, przy celebrancie. Napastujących 
biednego delegata silną pięścią odepehnal, 
a wziąwszy go samego pod rękę, poprowa- 
dził z sobą. Napotkanych agresorów, to ku- 
łakiem, to kopnięciem nogi odsunął po ci- 
chu, ażeby przez dobycie broni świętości 
miejsca nie sprofanować. Po drodze wziął 
kilku Radziejowskich i z nimi szczęśliwie wy- 
lękłego delegata za rynek w koniec wsi od- 
prowadził. 

— Idźże trutniu! — rzekł — a nie 
wracaj i powiedz swoim , że dopóki Radzie- 
jowscy tu, ażeby nosa nie wytykali z nory, 
bo nie zawsze ja się znajdę, żeby od gałęzi 
chronić !.., 

Dzięki przytomności i silnej pięści Ko- 
stenki, nie już nie zakłóciło uroczystości 
dnia tego. Gdy procesya wracała w progi 
świątyni, a ks. biskup zaintonował Te Deum, 
Kostenko, który już na swój post honorowy 
|przy celebransie nie wrócił , urządził salwę 
JR norową z ręcznej broni, a jego „palidłoć 
zagrzmiało niby armata forteczna, czemu rad 
był niezmiernie, dodając swoim ducha : 

— Chłopcy! — mówił — to dobry 
omen, kiedy palidło tak głośno huczy. Niech- 
że się te wiereipiety królewezyki trzymają ! 

Biskup niemniej tryumfował, bo w isto- 
„cie zażył z mańki przeciwników, odbywszy 


powiesić.... 


| pontyfikalną eelebrę, otoczony dokoła, w pro- 


nietylko w dziennikach, ale i w Izbie, 
tak, że lada chwila wyniknie z tego 
powodu walna dyskusya w parlamen- 
cie, w której rząd angielski zmuszony 
będzie oświadezyć się jasno, kategory- 
cznie i stanowczo, jakie są jego rze- 
czywiste zamiary co do Egiptu. 


SPRAWY MONARCHII 


— W sejmie czeskim, jak wiadomo z 
telegramów, uzasadnił dr. Rieger swój 
wniosek co do reformy ordynacyi wyborczej. 
Pomiędzy innemi powiedział dr. Rieger w 
mowie uzasadniającej wniosek: „Praca około 
reformy wyborezej, podejmowana od 20 lat, 
nie dozwala wątpić ani na chwilę, że refor- 
ma ordynaeyi wyborczej jest niezbędną. Wie 
o tem nietylko moje stronnictwo, ale o tym 
fakcie jest także przekonane przeciwne stron- 
nietwo. Już w roku 1878 poleeilo to stron- 
nietwo wydziałowi krajowemu wypracowanie 
obszernej reformy wyborczej; to też nie mo- 
ge nawet przypuścić, ażeby mogło ono 
głosować obecnie przeciw mojemu wniosko- 
wi. Okręgi wyborcze są obecnie nierówno 
podzielone i to tak na niekorzyść Niemców, 
jakoteż i Czechów, my zaś domagamy się 
tylko równego i sprawiedliwego podziału. Nie 
jest także rzeczą sprawiedliwą, że tak zna- 
komita większość jest zawisłą tylko od przy- 
padku, od jednego głosu, albo eo najwięcej 
od dwóch głosów i że mniejszość nigdy do 
głosu przyjść nie może. Nawoływania ze stro- 
ny Niemców, ażeby rząd nie wypuszezal wła- 
dzy z rąk, budzą zdumienie, bo wychodzą 
one od stronnictwa, które mieni się stron- 
nictwem wiernokonstytucyjnem. Za rozsze- 
rzeniem prawa wyborczego muszą ostatecznie 
głosować wszyscy ci, którzy są istotnie li- 
beralnymi, chociaż , co prawda, w Radzie 
państwa niektórzy z tych liberałów, zacho- 
wali się wbrew zasadom i pojęciom liberal- 
nym. (Wesołość po stronie czeskiej). Wnioski 
co do zmiany ordynacyi wyborczej są nie- 
winne i nieszkodliwe. Cóż im można zarzu- 
cić? W dziennikach nam nieprzyjaźnych pi- 
szą: „Mówicie o pojednaniu a rozpoczynacie 
od zamachu na nasze prawa; gdybyście isto- 
tnie mieli ducha pojednawczego nie targali- 
byście się na nasze prawa." „Ale — tak po- 
wiada mowea dalej — czyliż sądziliście, że 
my, Czesi, wyrzeczemy się praw naszych ? 
Wszakże chodzi tu o nasz honor. My nie 
możemy pozwolić na to, aby Czech w Cze- 
chach miał mniejsze znaczenie, niż Niemiec. 
Jeden z waszych poetów powiedział: „Ni- 
kczemny jest naród, który nie staje w obro 
nie swojege honoru*. My nie chcemy poje- 
dnawezosei niewolnika, który w pokorze przyj- 
muje każdą wyrządzoną mu krzywdę, ale 
chcemy pojednawczości męża, świadomego 
praw swoich, chcemy pojednania na podsta- 
wie równych praw. (Oklaski). 

Czyż ma być to rzeczą naturalną, że 
Niemcy, gdzie się tylko pojawią, chcą mieć 
większość? Jest faktem stwierdzonym staty- 
styką, i geografią, że tutaj, w Czechach, my 


mieniu mil paru, przez zaciętych przeei- 
wników. 

Ostatni niestety był to jego tryumf... 
Tegoż samego wieczora bowiem, pod eskortą 
dzielnego Kostenki, przeszedł granicę, zkąd 
nie prędko wrócił. Tyle o tym mężu, więcej 
zaprawdę gorliwym i zapalonym patryocie, niż 
zręcznym polityku. 


Dalsze losy jego należą do historyi. Po- | 


nieważ zaś tej nie piszemy, nie idąc zatem 


w slad za konfederatami, pozostaniemy je- | 


szcze na chwilę ze skonfederowaną szlachtą 
wolkowiniecka. 

Ludek pobożny, rozszedłszy sie po na 
bożeństwie na odpoczynek, a rozgorączkowa 


ny solennością porannej eelebry biskupiej, nie ; 


mniej oczekiwał od nieszporów. Tymczasem 


miejscowy proboszcz odprawił takowe skro- | 


mnie. Cała ostentacya poranna zniknęła ra- 
zem z Dominikanami. 

Opatrzono się wtedy, że i księdza bi 
skupa i Radziejowskich z całym zbrojnym 
orszakiem nie stało, a że tłumy znacznie się 


przerzedziły, więc reszta pobożnych, zawie- | 


dziona w oczekiwaniach, rozeszła się także. 

Paru szezegölniejszych amatorów wa- 
łęsało się jeszeze czas jakiś po szyneezkach, 
ale z północy i tych nie stało. 

O wschodzie słońca miejscowość przy- 
brała zwykłą, powszednią postać; tylko roz- 
rzucona po rynku słoma i siano świadezyły 
o bytności tłumów. 

Tak odpust razem z jarmarkiem, trwa- 
jący dawniej dni kilka, a ciągnący się eza- 
sem i do tygodnia, rozproszył się rychło. 
Czasy to były inne a burzliwe i kłopotliwe, 
najmniej stosowne do uciech i targów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
PIOTR JAXA BYKOWSKI 
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stanowimy większość. Czyż nie ma drogi po- 
średniej, na której moglibyśmy się porozu- 
mieć bez narażenia jednej lub drugiej strony 
na krzywdę? Wspomniano tu coś o hege- 
monii rasy. Takie powiedzenie nie jest ar- 
gumentem , lecz impertynencyą. Wszakże 
wszyscy pochodzimy z szczepu ındo-europej- 
skiego. W Czechach zwłaszcza, pomięszanie 
„las“ jest tego rodzaju, że nie podobnaby 
nikomu dowieść, ażali w żyłach jego krąży 
krew czysto niemiecka, czy też czysto cze- 
ska. Obie narodowości stoją na jednym i 
tym samym poziomie inteligeneyi, stoją aa 
równi pod względem oświaty, produkeyi, 
sztuki, umiejętności i przemysłu, jest prze- 
to niedorzecznością prawić coś o hegemonii 
tego lub owego szczepu w Czechach. Walka. 
trwa już dwadzieścia lat, a czy wskóraliścię 
co przez nią? Przeciwnie, straciliście bardzo | 
wiele, bo steraliście w niej najlepsze wasze 
siły. W Radzie państwa wzywaliście na po- 
moc caly żywioł niemiecki a zagranicę wy- 
syłaliście jęki boleści; ale tam nikt was 
słuchać nie chce, a tutaj jest wielu takich, 
którzy wam odpowiadają, że do podnoszenia 
krzyków nie ma powodu, lecz przeciwnie, | 
że my mamy wszelkie prawo uskarzać się 
na wasze postępowanie. Ale i państwo u- 
cierpiało wiele w skutek waśni narodowościo- 
| wej; zaczęto się nawet obawiać, że w sku 
| tek tych waśni osłabnie mocarstwo A więc 
| straciliśmy wszyscy w skutek tej walki a 
interesa kultury i wolności zgoła nie na tej 
walce nie zyskały, Czy macie może jaką 
materyalną korzyść? Niektórzy z was od- 
nieśli korzyści materyalne (hatasi wesołość), 


ale naród wasz nie miał żadnej korzyści 
Do wspólnej kasy państwowej płacą Czechy | 
stosunkowo więcej, nizby należało, a to z, 
powodu iż synowie tego kraju zwalczają się ' 
nawzajem; tylko raz jeden nastąpiło między 
nami porozumienie, eo do podatku grunto- 
wego, i ta chwilowa zgoda przyniosła nam 
2 miliony. Widzimy z tegojednak przykładu, 
jak korzystną byłaby dla nas zgoda. Oby- 
dwa szczepy nasze są zanadto potężne, by do- 
browolnie miały schodzić na linię drugo- 
rzędną; uie pozostaje nam więc nic innego, 
jak tylko porozumieć się, My w każdej 


eyami, mającemi ochronę Niemców na celu, 
a prawdziwi Niemcy, myślący szczerze i 
otwarcie, oświadczyli się już za takiemi in- 
stytucyami, ale nieprzejednani chcą kon- 
stytucyjne życie doprowadzić do absurdum i, 
chociaż znajdują się w mniejszości pragnę- 
liby panować nad większością, iecz pomimo ich 
usiłowań prawda zwyciężyć musi. Dobro- 
wolna ugoda, byłaby najsilniejszą gwaan- 
cyą pokoju, w przeciwnym zaś razie będzie 
musiała działać siła wypadków. My walczyć 
będziemy do upadłego, ale daleko lepiej by- 
łoby, gdybyśmy sobie podali dłoń do zgody.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rossyä, Serbya i Czarnogóra). 


Ze strony dobrze poinformowanej pi- 
szą z Petersburga do Presse : 


Nigdy jeszcze prasa rossyjska nie zaj- 
mowała się tak skwapliwie stosunkami na 
półwyspie bałkańskim, jak obecnie, a da się to 
powiedzieć głównie o tych dziennikach 
które bywają w wielu razach, jeśli nie zaw- 
sze echem myśli i przekonań ster rządzą- 
| cych. Wszystkim wiadomo, że stosunki na 
| półwyspie bałkańskim znajdują się ciągle je- 
szcze w stanie prowizorycznym, to też zro- 
| zumiałą jest rzeczą, Ze Rossya czyni wszystko, 
aby nie być zaskoczoczoną nagle wypadkami, 
|że stara się upewnić, by w przyszłych moż- 
! ]iwych kombinacyach wpływ jej mógł zawa- 


| żyć potężnie na szali. 

Akcya polityki rossyjskiej w Bulgaryi 
w tym kierunku, jest aż nadto znaną. Dla 
generałów rossyjskich, wysłanych do Sofii, 
sprawa rozwoju Bułgaryi Jest drugorzędnego 
' znaczenia, w pierwszym rzędzie myślą o tem, 
aby z możliwym pospiechem uczynić z księ- 
stwa, tak pod względem politycznym, jak 
militarnym wygodny teren dla planów i z,- 
' mysłów rossyjskich. We wschodniej Rumelii, 
teren dla takich przygotowawczych dzia- 
łań jest nieco trudniejszy, ale że i tutaj 
nie brakło tego rodzaju zabiegów, Świadczy 
gwałtowny zatarg, jaki wybuchł niedawno 
i między konsulem rossyjskim Kreblem a gu- 
bernatorem Aleku baszą. Zatarg ten został 
wprawdzie załagodzony odwołaniem konsula, 
'lecz stało się to dopiero wtedy, gdy Aleko 
uległ w połowie. W Grecyi, Serbiii Rumunii, 
które wskutek traktatu berlińskiego uzyskały 
zupełną niezawisłość i rozwijają się też sa- 
modzielnie, polityczna komenda z Peters- 
burga nie ma tego znaczenia ani wpływu, 
jak gazieindziej, lecz i tutaj od czasu do 
czasu objawiają się symptomata wskazujące, 
(że Rossya rąk nie zakłada. Natomiast tem 
(silniej uwydatniają się wpływy caratu w 
, księstwie czarnogórskiem, które też uważane 
jest dzisiaj powszechnie za rossyjską straż 
przednią przeciw państwu Otomańskiemu. 


chwili jesteśmy gotowi głosować za instytu- | 


Przez lat piętnaście, aż do ostatniej 


Czarnogórę, dlatego pretendent serbski pro- 


wojny tureckiej, była Serbia tą awangardą | sił i otrzymał rękę księżniczki Zorii. 


polityki rossyjskiej; Czarnogóra natomiast 
stała w cieniu a nawet były chwile, że po- 
padła w zupełną niełaskę cara Aleksandra 
II, który dał ją uczuć księciu przez wstrzy- 
manie wypłaty rocznej subwencji. 
wszystkiem zaś za rządów ks. Michała, Ser- 
bia tak wybitną odgrywała rolę w ruchu po- 
łudniowosłowiańskim, że Czarnogóra stała 
się formalnie zawisłą od Serbii. Zawisłość 
ta zadokumentowała się najwymowniej taj- 
nym traktatem zawartym po 1860 r. między 
księciem Michałem i księciem Czarnogórskim, 


| mocą którego Czarnogóra, na wypadek po- 
,łudniowo-słowiańskiego powstania, zobowią- 


zała się bezwarunkowo pójść w ślady Serbii 
i poddać się jej rozkazom. W traktacie tym 
powiedziano, że gdyby po ukończonej z po- 
myślnym skutkiem wojnie, Serbia została 
wyniesioną do godności królestwa, Czarno- 
góra zostanie do niej przyłączona po zrze- 
czeniu się tronu przez księcia Mikołaja. Rossya 
ze swojej strony udzieliła Serbii 1,800.000 
rubli pożyczki na zakupno broni. 
Czarnogóra jednakże, prędzej niż się 
spodziewano w Serbii, poczęła żałować u- 
czynionego kroku i wkrótce po gwałtownej 
śmierci ks. Michała uznała ów uciążliwy dla 


' siebie traktat za nie istniejący. 


Wszystkie przedsiębrane z Belgradu 
zabiegi, aby nakłonić sąsiednie państwo do 
dotrzymania umowy, nietylko pozostały bez 
skutku, lecz owszem Czarnogóra różnemi 
sposobami starała się osłabić wiarę cara A- 
leksandra II, w lojalność Serbii, a nawet nie 
zaniedbała o każdej akeyi serbskiej, zmie- 
rzającej do wzniecenia południowo słowiań- 
skiego powstania, donosić W. Porcie i cesa- 
rzowi Napoleonowi. Ta perfidia czarnogór- 
|ska ujawniła się także w czasie wojny prze- 
| eiw Tureyi w r. 1876. W traktacie, zawar- 
|tym podówczas pomiędzy Serbią i Czarno- 
' górą, ułożono się co do kooperacyi wojsk 
| obudwóch stron, ze szezególniejszem uwzgle- 
dnieniem sandzakatu nowobazarskiego, przy- 
| czem Czarnogóra otrzymała subsydya w su- 
mie 40.000 dukatów. O układzie tym 
wiedziano dokładnie w Petersburgu, a gdy 
wojna wybuchła, o kooperacyi Czarnogóry 
„nie było mowy. Książę Mikołaj, zamiast wy- 
ruszyć do Sjeniey i Nowegobazaru, udał się 
w kierunku Mostaru, w zamiarze zapewnie- 
nia sobie Hercegowiny. Po klęsce Serbów 
pod Dżunisem, Czarnogóra oświadczyła tak- 
że gotowość zawarcia pokoju; poniewaź je- 
dnak rozporzadzala jeszcze znacznemi, w 
większej części nietkniętemi siłami, a Kos- 
sya nie życzyła sobie zupełnego upadku po- 
ładniowo - słowiańskiego ruchu, musiał ks. 
Mikołaj zatrzymać swoje wojska na stopie 
wojennej. Odtąd Czarnogóra poczęła coraz 
bardziej wzrastać w łaskę i protekcyę Ros- 
syi. Preliminarya pokojowe w San Stefano 
dowiodły naj!epiej, jak dalece Rossya pro- 
tegowala Czarnogórę, a starała się upoko- 
rzyć Serbię. Myliłby się jednak, ktoby są- 
dził, że dwulicowa polityka, jaką odgrywała 
wobec Serbii dyplomacya rossyjska, datuje 
się od wojny zr. 1877. Dyplomacya ta prze- 
widując, że Serbia w niedalekiej przyszłości 
przestanie być bezmyślnem narzędziem w 
rękach rossyjskiej polityki bałkańskiej, in- 
trygowała już dawniej wszelkiemi sposobami 
przeciw Serbii, utrudniała jej położenie i u- 
siłowała ją zdyskredytować i upokorzyć. 

W tym stanie rzeczy, Rossya cały swój 
afekt przelała na Czarnogórę. Nie ma wąt- 
pliwości, że przez wyniesienie Serbii do go- 
dności królestwa, ambieya ks. Mikołaja zo- 
stała najboleśniej dotkniętą. W Petersburgu 
umiano wybornie wyzyskać to usposobienie, 
a niechęć, jaka wyrodziła się tutaj i w Ce- 
tynii do Serbii, dojrzała ostatecznie w pro- 
jekeie połączenia węzłem małżeńskim ks. 
Piotra Karadżordzewicza z ezarnogörska księ- 
żniezką Zorią. Niepodobna przypuścić, aby 
książę Czarnogóry przyjmował za zięcia ezło- 
wieku, który jawnie i skrycie spiskuje prze- 
ciw dynastyi sąsiedniego państwa, gdyby z 
góry nie zapewnił sobie odwodu, gdyby w 
Petersburgu nie otrzymał pozwolenia, a być 
może, iż nawet wezwania do takiego poli- 
tycznego małżeństwa. Fakt, że ten sam ksią- 
żę, który w ciągu wielu lat umiał paktować 
ze wszystkimi swoimi sasiadami, obecnie 
pracuje formalnie nad zerwaniem dobrych 
stosunków z pobratymczym szczepem — nie 
tyle może godzien jest uwagi, eo właśnie 
polityczne motywa i oxoliezaosei, które u- 
możliwiły i spowodowały małżeństwo po- 
między księciem Piotrem i księżniczką Zo- 
rią. O ile jestem dobrze poinformowany — 
pisze wspomniany korespondent Pressy — 
w Petersburskich kołach urzędowych wie- 
dzą aż nadto dobrze, jak niepopularnym jest 
ks. Mikołaj w Serbii, nie ukrywają tutaj 
przed sobą, że małżeństwo to może dać po- 
wód do pewnych komplikacyj; polityce ros- 
syjskiej jednakże zupełnie obojętną jest do- 
la lub niedola dynastyi ezarnogörskiej, obe- 
jętnem jej jest powodzenie widocznych aspi- 
racyj ks. Mikołaja do Serbii — ona potrze- 


Przede- | ką 


(Cetewayo.) 


Śmierć Cetewaya zmusza nas ponie- 
ad do wypowiedzenia kilku słów przynaj- 
m iej o tej postaci, która stała się jedną z 
historycznych w końcu bieżącego wieku. Pa- 
nował on nad Zululandem, czyli krainą Ka- 
frów - Zulusów, leżąca pomiędzy Natalem i 
terytoryum portugalskiem, w okolicach za- 
toki Delagoa. Rząd jego był depotyzmem mi- 
litarnym, w ealem tego słowa znaczeniu. 
Każdy mężczyzna pełnoletni musiał być u 
niego żołnierzem, a małżeństwo stanowiło 
dla wojowników jego nagrodę, po którą wte- 
dy dopiero sięgnąć mogli, kiedy „spłukali 
dziryt“ w krwi wroga. W czasie wojny mógł 
Cetewayo wystawić od 385 do 40.000 ludzi, 
odważnych, bitnych i doskonale zaprawio- 
nych do trudów wojennych. W czasie poko- 
ju trzymano ich w ciągłej gotowości przez 
częste mobilizacye. Wielki zatarg, który po- 
różnił Cetewaya z Anglikami, wybuchł w 
styczniu w 1879 roku. Nie był on jednakże 
napastnikiem. Nieporozumienie spowodowa- 
ne zostało obawą sąsiadów, zaniepokojonych 
potężną jego organizacyą wojskową. Powo- 
dzenie sprzyjało naprzód Cetewayowi. Dnia 
3 lutego tegoż roku, rozbił on i zniósł ze 
szezetem pod Isandula oddział wojsk królo- 
wej, złożony z 905 żołnierzy i 72 oficerów. 
Wieść o tej porażce wywołała okrzyk bole- 
ści w całej Wielkiej-Brytanii. Jak wiadomo, 
książę Ludwik Napoleon, syn cesarza Fran- 
cuzów, zabity został w rekonesansie prze- 
zeń prowadzonym przeciw Zulusom. Taje- 
mnieza dłoń, rządząca tym światem, połą- 
czyła — może dla nauki przyszłości — na- 
zwisko Cetewaya z nazwiskiem Bonapartych. 
Po pięciomiesięcznej walce, Anglicy w sile 
6.(00 ludzi rozpraszają 25.000 Zulusów, do- 
wodzonych przez samego króla. Zwycięztwo 
pełne. Cetewayo ratuje się ucieczką. O gło- 
dzie i w nędzy, opuszczony przez swoich, 
tuła się dwadzieścia cztery dni i wymyka 
się z rąk nieprzyjacielskich. W dniu 28 czerw- 
ca ujmują go jednak Anglicy i odsyłają do 
Cap. W drugiej połowie miesiąca sierpnia 
przybywa generał Grarnet - Wolseley, z pole- 
eeniem zakończenia sprawy, a widząc, że 
pod względem militarnym jest już ona skoń- 
czoną, uznaje niepodległość kilku wodzów i 
dzieli między nich władzę i panowanie nad 
Zulułandem. Od chwili jednak, w której Ce- 
tewayo stał się jeńcem Anglików, zajmują 
się nim oni gorąco. W masach budzić się 
zaczyna pewien rodzaj wyrzutów sumienia, 
wojna bowiem z Cetewayem nigdy nie była 
w Anglii popularną. Opinia publiczna twier- 
dzi, że zbyt lekkomyślnie pogwałcono w nim 
prawa sprawiedliwości. Gladstone przycho- 
dzi do władzy. 4 natury rzeczy wynika, że 
następca musi przerabiać, jeśli nie wszyst- 
ko, to część przynajmniej tego, co zdziałał 
jego poprzednik. Sprawa Cetewaya staje się 
„kwestyg“. Zrzucony z tronu monarcha, o- 
trzymuje pozwolenie przybycia do Londynu 
i bronienia swojej sprawy. Samo to pozwo- 
lenie było niejako zapewnieniem, że ją wy- 
gra przed trybunałem opinii publicznej. 

W dniu 14 sierpnia 1882 roku dostę- 
puje zaszczytu przedstawienia się królowej 
na audyeneyi w Osborne, a nazajutrz lord 
Kimberley, minister kolonij, oświadcza w 
parlamencie, Ze wielkie zadośćuczynienie 
dokonanem zostało, czyli mówiąe jaśniej, że 
Cetewayo otrzymuje na nowo przywileje ja- 
kie mu dawniej przysługiwały, że królowa 
zwróciła mu godność monarszą. Wprawdzie 
nie oddano mu; wszystkich posiadłości, w 
których panował przed wojną. Zlepiono dlań 
tylko umyślnie nowę królestwo z kawałków 
ziem różnych, odebranych trzynastu króli- 
kom, ustanowionym przez generała Garnet- 
Wolseleya. W gruncie rzeczy restauracya 
przedstawiała niemało wątpliwości. Jeśli Ce- 
tewayo je pojmował, toj był jednakże dose 
uprzejmy, aby tego nie okazać. Owszem 
wyraził gorąco wdzięczność za to, co dlań 
uczyniono Pobyt jego w Londynie, utrwalił 
i wzmocnił o nim dobrą opinię jego stron- 
ników z nad brzegów Tamizy. Zachowanie 
się jego było pełnem godności. Okazywał 
wielkie umiarkowanie, dużo taktu i nawet 
pewnej dyplomatycznej dworskości na spo- 
sób afrykański. Po audyeneyi u królowej, 
ktoś go zapytał, czy pobyt w Anglii wydaje 
mu się miłym. Król murzyński odparł: „Je- 
stem szczęśliwy ; widziałem bowiem moją 
matkę!* Biedny Cetewayo, radość jego nie 
trwała długo; zaledwie stanął na ziemi ro- 
dzinnej, zaczęła się dlań nowa era przeszkód 
i niebezpieczeństw, trudnych do przezwy- 
ciężenia. Poddani jego nie ucieszyli się z 
powrotu swego dawnego króla. Drobni mo- 
carze, dla których Wolseley sporządził odzież 
królewską ze wspaniałego królewskiego pła- 
szeza Üetewaya, wściekali sie ze złości na 
samą myśl o powrocie despoty-bohatera. W 
tym stanie rzeczy utrzymać się było niepo- 


| dobieństwem; Cetewayo uledz musiał i po- 


buje środka, któryby utrzymywał w ciągłem |legł jak rycerz, z bronią w ręku.ż Wypadek 


wzburzeniu sytuacyę na półwyspie balkan- 
skim — i dlatego wypycha ciągle naprzód 


‚ten, pozornie oddalony odspraw europejskich 


nie przyczyni się do utrwalenia gabinetu 


3 


Gladstona. Jak w tylu innych sprawach, tak | kompozytorem i pianistą p. M. Signiem na chwili odradzali mu najusilniej tego przedsię- 


i w tej sprawie z krańców Afryki, mylił się 
premier angielski widocznie i nie umiał jej 


| czele, wybiera się na wycieczkę w góry Sano- 
ckie, gdzie zamierza urządzić na cele dobro 


| wzięcia, ale Webb pozostał niewzruszony jak 
skała, Przedwezesna śmierć dzielnego tego czło- 


pomyślnie załatwić. Zululand popadł w zu- | czynne kilka koncertów, a mianowicie w Lu-| wieka wywołała żal szezery w całej Anglii i 


pełną anarchie, a Boerowie — ci prawdziwi 
wrogowie potęgi angielskiej na Przylądku 
Dobrej Nadziei — gotują się już podobno 
do skorzystania z położenia, będącego wodą. 
na ich młyn, któremu przypatrywali się od 
dawna "uważnie i z radością i które sami 
może zręcznie wywołać umieli. 


nu 


| KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wnioski eo do utworzenia szkoły dla 
przemysłu artystycznego i szkoły garncarskiej. 

— P. Bogusław Rudolf Ambrozie- 
wiez, rodem ze Słociny w Galicyi, e. k. pra- 
ktykant konceptowy Namiestnictwa, uzyskał na 
dniu wczorajszym w Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. 


(m) Kolonia wakacyjna Wczoraj po- 
południu od 3 do 6 odbywał się w sali gi- 
mnastycznej „Sokoła* asenterunek do kolonii 
wakacyjnej w obecności wiceprezesa Tow. ped. 


bieniu, Sanoku, Iwoniczu i Rymanowie. 


* Zapiski policyjne. Przedłożono zna- 
leziony paszport wojskowy Franciszka Poczeka- 
| lewieza. Zajęto w podejrzanem posiadaniu 
będące, zimowy szal, tybetową chustkę i szarego 
koloru letni surdut, spodnie i kamizelkę. — 
Katarzyna Didiuk, 56 lat, zarobniea, która od 
dłuższego czasu cierpiała na chorobę piersiową 
| zmarła wczoraj nagle w pomieszkaniu Jakóba 
te l. 7 przy ulicy Sobieskiego, u którego 
(pełniła posługi kuchenne. 

— Wystawa elektryczna. Dzień otwar- 
cia tej wystawy w Praterze wiedeńskim ozna- 
czyć miała dopiero komisya na posiedzeniu, 
które zapowiedziane było na wczoraj. Zdaje się 
wszakże, że otwarcie nie będzie mogło nastąpić 
przed 15 sierpnia, gdyż mimo najusilniejszej 
pracy, przygotowania przed tym dniem nie mo- 
gą być ukończone. 
| — 0 wyprawie Rogozińskiego do 
| Afryki Frankfurter Ztg. otrzymała następujące 
| doniesienie, którego źródła jednak nie podaje: 

„Wyprawa polska do Afryki pod dowództwem 
Rogozińskiego, która pomimo wielu przykrych 
doświadczeń pragnęła dostać się do gór Kame- 
ruńskich, doznała nieszczęśliwej przygedy. Okręt 
|jej Zucya Malgorzata rozbił się u wybrzeży 


dra Gerstmanna i kierownika kolonii p. Ed- | Kameruńskich, na szczęście jednak nikt przy 
munda Cenara i kierowników lwowskich szkół | tem nie zginął. Natomiast przy spuszczaniu 
ludowych pp. Czapelskiego, Frydrycha, Kościuka | jednej z łodzi pod Wiktoryą utonął lekarz wy- 


i Kowalówki, tudzież w obecności rodziców i 
opiekunów. — Ponieważ Dyrekeya kolei lwo- 
wsko-czerniowieckiej ofiarowała dla wszystkich 
członków kolonii bezpłatne bilety jazdy ze 
Lwowa do Kołomyi i napowröt, 8 w skutek 
tego koszta znacznie się umniejszyły w poró- 
wnaniu z pierwotnym preliminarzem, przeto ko- 
mitet postanowił zamiast 20 przyjąć 26 ehłop- 
eów, licząc i na to, żejeszcze ze składek wpły- 
nie jakiś dochód do fundusza, na kolonię prze- 
znaczonego. Przyjęto więc następujacych ucz- 
niów: 1. Onderka Franciszek, 2. Wiśniowski 
Władysław, 8. Kazimierz Dworski, 4. Stanisław 
Raczek, 5. Konstanty Podhalicz, 6. Franciszek 
Wencek, 7. Franciszek Majchrowicz, 8. Roman 
Haluza, 9. Franciszrk Baranowski, 10. Stanı- 
sław Białowąs, 11. Franciszek Lewickij12. Ka- 
rol Stachocki, 13. Józef Przybyłowicz, 14. Sta- 
nisław Król, 15. Wiktor Bozer, 16, Karol Ba- 
ran, 17. Mieczysław Stoliński, 18. Władysław 
Barański, 19. Józef Rossolski, 20. Michał Ga- 
mola, 21. Franciszrk Grabowski, 22. Leopold 
Poliwka, 23. Henryk Liebhart, 24. Stanisław 
Oberski, 25. Jan Mnich, 26 Wiktor Bessaga. 
Są to dzieci w wieku między 9 a 12 lat. ro- 
dziców ubogich, przeważnie lwowskich mieszczan 
lub sieroty. — Radny dr. Longebamps  (jum.) 
zbadał wszystkich chłopaków i uznał ich za 
zdolnych; skonstatował u 14anemię, u 9 skro- 
fuły, u 8 nadwątlenie sił w skutek złego od- 
żywienia, a u 6 nieżyt płue lub oskrzeli, Ci 
ostatni pić będą żętycę w Zabiu, innych pole- 
cił lekarz żywić dobrze, a wszystkim zalecił 
używanie gimnastyki racyonalnej Oprócz tego 
udzielił dr, Longehamps kierownikowi kolonii 
dokładnych informacyj pod względem higienicz- 
nym i zapisał potrzebne od wypadku leki do 
apteczki domowej. Aptekarz, radny p. Jakob 
Piepes przyrzekł dostarczyć bezpłatnie tej ap- 
teczki przenośnej wraz z futeralem ; za co mu 
komitet serdeczne wyraża podziękowanie. Na 
wypadek słabości któregoś z chłopaków zape- 
wni sobie komitet pomoc lekarza pow. w Kossowie. 
Następnie wzięto dla wszystkich chłopców mia- 
rę na kompletne ubiorki gimastyczne i na bu- 
ty. — W piątek dnia 3 sierpnia b r. mają się 
wszyscy członkowie kolonij zgromadzić w sali 
gimastycznej „Sokoła*, celem odebrania nowych 
ubiorków i otrzymania dalszych instrukeyj. — 
Zrobiono także ze wszystkimi chłopcami próbę 
siły przy pomocy siłomierza, oraz próbę sity 
gimnastycznej Cyfry zapisane dokładnie do re- 
jestru będą podstawą do obliczenia i ocenienia 
skutków trzechtygodniowego pobytu na świe- 
żem powietrzu. Po powrocie kolonii wakacyj- 
nej nastąpią bowiem znowu oględziny Jekarskie 
i ponownie zmierzenie siły. Od ważenia dzieci 
odstąpiono, albowiem dr. Longchamps oświad- 
czył, że waga w tym wypadku nie może mieć wiel- 
kiego znaczenia i nie jest probierzem zdrowia. 
— Ponieważ przy asenterunku pokazało się, Ze 
wiele rodziców nawet najniezbędniejszej odzieży 
nie może dać dziecka swemu na drogę, przeto 
będzie komitet musiał poczynić dość znaczne 
wydatki na sprawienie niezbędnych przedmio- 
tów, a zwłaszcza butów i dla tego spodziewa 
się komitet, że odezwa publiczna do składek na 
rzecz tegorocznej kolonii wakacyjnej nie p020- 
stanie bez skutku. — Porządek wymarszu kolo- 
nii w niedzielę 5 sierpnia b. r. ogłosimy jeS%- 
cze szczegółowo w jednym z następnych nume- 
rów w przekonaniu, że publiczność obecnością 
swoją przy wyjeździe kolonii, zechce dać wyraz 
swojej sympatyi dla tej humanitarnej instytucyl. 


— Stowarzyszenie biblioteki słu- 
chaczów prawa uniwersytetu lwowskiego bẹ- 


prawy i poszła na dno morskie większa część 
instrumentów obserwacyjnych. * Kur. Warsz. 
nie dowierza temu doniesieniu, nieuwierzytel- 
nionemu nawet podaniem Źródła, podnosząc, że 
gdyby wyprawa po doznaniu takiej fatalnej 
przygody miała w ogólności jaką sposobność 
przesłania o sobie wiadomości do Europy, to 
| niezawodnie skorzystałhy z niej korespondent 
tego czasopisma a uczestnik wyprawy p. Leo- 
pold Janikowski i przesłałby jednocześnie do- 
kładną informaoye. 

— Znakomity rzeźbiarz duński Jens 
Adolf Jerichau, uczeń Thorwaldsena i profesor 
kopenhaskiej akademii sztuk pięknych, o któ- 
rego zgonie już donieśliśmy, był serdecznym 
przyjacielem Polaków. Jerichau urodził się roku 
1816 w Assens na wyspie Finen i kształcił 
się pod Thorwaldsenem w Kopenhadze i w Rzy- 
mie. Najsłynniejszem jego dziełem jest pomnik 
fizyka Oersteda w Kopenhadze. Jerichau oże- 
niony był z Polką, Baumannówną, utalentowaną 
zaalaıka, w której wdzięcznych obrazach rodza- 
jowych często spotkać można motywa polskie. 
Syn jego, Harald, również utalentoweny malarz- 
pejsażysta, umarł przed pięciu laty. 


— Pomnik Washingtona przed „Ka- 
pitolem narodowym“ w stolicy Unii północno- 
amerykańskiej, wznoszony właśnie, już teraz 
jest wyższy niż wszystkie piramidy egipskie, 
wyjąwszy dwóch, a po skończeniu budowy, we- 
dług dziennika Amerika, będzie najwyższą bu- 
| dowly na ziemi. 
| — Książę Monaco podobuo zamierza 
j Sprzedać swoje księstwo, a to, jak się dowia- 
dują dzienniki zagraniczne, carowi Aleksandrowi 
UI, do którego niedawno książę w rzeczy samej 

wysyłał nadzwyczajnego posła, w osobie p. Nal- 
iniego, 

— Kapitan Webb, który zuchwały, 
szalony swój zamiar przepłynięcia Niagary u 
wodospadu Życiem przypłacił, urodzony był r. 
1848, liczył więc lat 35. Miejscem jego uro- 
dzenia jest miasto Shropshire w Anglii. Wyro- 
stkiem wstąpił był Webb do marynarki kupie- 
ckiej, w której z dwudziestym piątym rokiem 
Życia już doprowadził do stopnia kapitana. Pły- 
wanie było passyą jego od lat najmłodszych, 
był też, zdaniem dzienników angielskich, naj- 
śmielszym i najwytrwalszym pływakiem ze 
wszystkich, jacy kiedykolwiek dali się poznać. 
Pewnego razu podczas strusznej burzy wpośród 
oreann Atlantyckiego jeden z majtköw okrętu 
Webba zmieciony został falą z pokładu i unie- 
slony na morze; Webb bez namysłu skoczył 
ża nim do wody i pochwyciwszy tonącego, ka- 
zał mu siąść ua swoim grzbiecie, poczem przez 
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Ameryce, Webb bowiem zasłużył rzeczywiście 
na lepszy los i długie lata jeszcze mógł być 
światu użytecznym. 

— Piorun przed kilku dniami podczas 
burzy uderzył w znaną gloriettę parku w Śchoen- 
brunnie i roztrzaskał kamiennego orła na jej 
szczycie. Głowę orła i metalowy pozłacany wie- 
niec laurowy, który ptak ten trzymał w dzio- 
bie, znaleziono później w pobliskiej sadzawee. 

— Vietoria-regia (olbrzymi nenufar) 
rozkwitła w jednym z ogrodów w Amsterdamie 
Kwiat jej liczy 35 centymetrów średnicy. Ro- 
dzinnym jej krajem są wybrzeże Amazonki i 
Orenoku. W Europie uprawianą bywa w ba- 
senach z wodą bieżącą, ogrzewaną do 25 stop. 
Celsiusza. Kwitnie biało i tylko dzień jeden 
W miarę jak więdnie, płatki korony stają się 
różowawe. 

— (Grościnność amerykańska, Pewien 
bogacz nowojorski, mr. Rufus Hatch, zaprosił 
towarzystwo złożone z 60 osób, w tej liczbie 
około 30 Europejczyków, na „małą wycieczkę” 
z Nowego Jorku do San Francisco, którą po- 
dejmuje własnym kosztem. Dnia 10 sierpnia 
towarzystwo uda się w drogę. Koszta podróży 
ocenił p. Hatch w przybliżeniu na 100.000 zł. 
Pomiędzy zaproszonymi gośćmi znajdują się 
uczeni, artyści, przemysłowcy, sportsmeni, oraz 
kilka dam Podróż potrwa sześć miesięcy, a od- 
bywać ją będzie towarzystwo pana Hatch oso- 
bnemi pociągami na przestrzeni 10.000 kilome- 
trów. 


Zamorzenie się głodem. Do 
urzędu policyjnego w Skwirze przywieziono ko- 
biete zupełnie z sił opadłą i omdlewającą iode- 
słano ją zaraz do szpitala. Doktor nie zauwa- 
żył ozmak wyraźnej jakiejś choroby, lecz po 
słabym pulsie i wyniszezeniu całego organizmu 
domyślił się, że przyczyną tych objawów jest 
głód. Zeznanie chorej stwierdziło w zupełności 
to przypuszczenie, przyznała się bowiem, że 
postanowiła głodową śmiercią umrzeć i że już 
od trzech tygodni żadnych pokarmów nie przyj- 
muje. Pobudką do tego kroku;był obłęd, znany 
pod nazwą „mania religiosa“. Ponieważ chora 
w dalszym ciągu trwała w swem postanowie- 
niu i jeść nie chciała, a perswazye lekarza 
były bezskuteczne, przywołano więc księdza. 
Nielepiej się powiodło i słudze ołtarza, przed- 
stawienia jego nie nie pomogły ; wówczas ksiądz 
zagroził, że jako samobójczyni nie pochowa jej 
na poświęconej ziemi. „Mało mnie to obchodzi, 
rzekła, co zrobicie z-ciałem, bo dbam tylko o 
dnszę i dla jej zbawienia umieram*. Już dwa- 
dzieścia dwa dni nieszczęśliwa kobieta trwa w 
swoim oporze i kona powoli, głucha na rozsą- 
dne przedstawienia duchownego i lekarza. 

— Pies wybawcą, Jeden z dzienników 
warszawskich opowiada: Zdarzył się w tych 
dniach w mieściejnaszem, na ulicy Boleść, szeze- 
gólny wypadek, Synek właściciela sklepiku w 
tejże ulicy, bawiąc się z psem, wpadł przypad- 
kiem w dość głęboką kałużę. Na krzyk chłop- 
czyka nieprędko pospieszyli rodzice, zajęci w izbie 
za sklepem, a kiedy nareszcie wybiegli, zoba- 
czyli, jak pies, wytężając wszystkie siły, wy- 
ciągał chłopca z wody. Trudno opisać radość 
poezeiwego zwierzęcia; szczekał, skakał, lizał 
dziecko po twarzy i co chwiła przybiegał do 
rodziców, jakby przepraszając, że to podczas 
zabawy z nim zdarzył się dziecku ten smutny 
przypadek. 
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Zjazd leśników. 


(Dokończenie) 

(B.L.) Drugi dzień obrad, w sobotę, 
rozpoczął się odczytaniem przez p. Nowie- 
kiego sprawozdania z wycieczki do Krzeszo- 
wie. Sprawozdawca streszcza najważniejsze 
chwile z wycieczki, zwracając szczególnie 
uwagę słuchaczów na wzorowe prowadzenie 
odmłodnienia drzewostanów, mimo trudno- 


trzy godziny walczył z bałwanami, nim szczę-| ści stawianych przez przyrodę. Również 
śliwie disia} się z ogalonym mujtkiem do okrętu. | zwraca uwagę na zalesienia piasczystych 
| Za ten czyn otrzymał wielki złoty medal ra- | wydmisk. Nad tą ostatnią sprawą wywiązuje 
Pi który królewicz angielski książę Edyn-| się dłuższa dyskusya, w której udział biora 
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| burski wręczył mu osobiście. W roku 1875 
| Webb przepłynął szezęśliwie kanał Kaletański 
Dovru do Calais, a to w ciągu 21 godzin i 

| 45 minut; nikt jeszcze inny nie dokazał tego 
dm Zdaje się, że w ostatnich czasach 
zaczęły go już opnszezać siły; Webb jednak 
nie chciał uznać tego, a zbytnia pewność sie- 
bie popchnęła go do wiadomego zakładu, który 
wypadł dlań tak fatalnie. Do niedawna wsze- 
! lako Jeszcze wytrwałość Webba jako pływaka 
| budziła najwyższe zdumienie. Człowiek ten for- 
malnie zmienił się w rybę; pewnego razu n. p. 
przebyweł w wodzie 60 godzin, później nawet 
T4 godzin bez przerwy. Niebezpieczeństwa po- 
a go tylko do tem większych wysileń, 
a myśl przebycia wpław Niagary opętała go 


pp. Siegler, uadlesniezy lasów krzeszowie- 
kich Gretschel, Strzelecki i Tyniecki. Pier- 
| wsi dwaj, jako bezpośrednio interesowani, 
podają bliższe szczegóły, odnoszące się do 
postępowania przy zalesiania lotnych pias- 
ków. P. Tyniecki zaznacza, że w podobnych 
razach prócz sosny, brzozy i jałowca (duni- 
perus communis), używanych tu z dobrym 
skutkiem, można także użyć rokitnika (hip- 
pophae rhamnoides)z rodziny eleagineów i ży- 
tnicy (arundo arenaria) z rodziny gramımeow. 
` Po przyjęciu tych uwag do wiadomo- 
ści, dziękuje zgromadzenie przeciągłemi okla- 
skami sprawozdawcy za tak wyczerpujące 

sprawozdanie. 
Z porządku dziennego następuje od- 


dzie zamknięte w miesiącu sierpniuj; od 1 wrze- | formalnie już przed kilku laty Umyśluie teraz | czyt pana Gettmana o uprawie wietliny. P. 
Śnia zaś funkeyonaryusze jak zwyczajnie 0b0- | pojechał z Anglii do Ameryki, ażeby ją wyko- | Gettman zaznacza w krótkich słowach ko- 


wiązki swe pełnić będą. 
— Kwartet męzki, 


i nać, gdyż nie dawała mu spokoju; jakiś fata- 


| rzyści połączone z uprawą wietliny i poucza 


złożony z najle- | lizm wyraźny ciężył nad tym fenomenalnym o sposobie uprawy i użytkowania. W dysku- 


pszych sił naszych towarzystw spiewackich, z | człowiekiem. Liezni przyjaciele jego do ostatniej syi biorą udział pp. Nowicki, Tyniecki i de- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1 


sierpnia 1883, 


legat Towarzystwa gospodarczego krakow- 
skiego p. Lange. Po omówieniu tej sprawy 
nastąpił odczyt pana dr. Bogumiła Hoffa o 
niepalności drzewa. Drzewo, jak p. prelegent 
na przykładach eksperymentalnie wykazał, 
przybiera pod wpływem użycia pewnych 
chemicznych związków własność niepalności, 
nawet wystawione na działanie ognia przy 
temperaturze 500 C. W tej ciepłocie topi 
się już srebro i cyna. Drzewo bowiem, któ- 
re zostało nasycone temi związkami, odzna- 
cza się małem przewodnictwem ciepła. O 
związkach jednak wpływających tak korzyst- 
nie na drzewo autor na razie zamileza, gdyż 
wiąże go przyrzeczenie dochowanıa tajemni- 
cy. W sprawie tej zabiera jeszcze głos pan 
Tyniecki i wyraża nadzieję, że autor nie po- 
przestanie na poczynionych przez siebie do- 
świadczeniach , ale zechce jeszcze poczynić 
próby, o ile drzewo takie oprzeć się zdoła 
szkodliwym działaniom grzyba, niszezącego 
w ostatnich czasach w zatrważający sposób 
najsilniejsze budowle. Wynik zaś badań 
swoich zechee umieścić w Sylwanie lub in- 
nem piśmie fachowem. Skoroby bowiem isto- 
tnie środek ten okazał się skutecznym prze- 
ciw grzybowi, byłby to wynalazek nieoce- 
nionej doniosłości. 

Gdy w ten sposób wyezerpano vorza- 
dek dzienny, zamyka prezes zgromadzenie, 
dziękując członkom za siczny współudział, a 


dyrektor Strzelecki  sl.łada podziękowanie 
imieniem zgromadzenia p. prezesowi za 
przewodnictwo. 


Następne walne zebranie, z rzędu trze- 
cie, odbędzie się prawdopodobnie w Prze- 
myślu. 


Sobiesciana 


Centralny Komitet jubileuszowy pod- 
niósł na jednem ; posiedzeń swych inicya- 
tywę wzniesie ia tablic pamiątkowych z od- 
powiedniemi napisami w miejscowościach wsła - 
wionych pobytem Jana III lub pamiętnych 
wypadkami dziejowemi z czasów jego pano. 
wania. 

Dla poparcia tej myśli przesłał komitet 
zakupione przez siebie w 120 egzemplarzach 
dzieło Tatoınira Slady króla Jama wymienio- 
nym w niem gminom, z propozycya sporzą- 
dzenia z funduszów miejscowych wspomnia- 
nych tablic pamiątkowych lub ewentualnie 
za.nówienia ich u Centraln. Komitetu Jubil., 
który poruczył komitetowi artystycznemu pod 
przewodnictwem p. Wierzbickiego wykonazie 
jednej takiej tablicy na okaz. 

Piękny ten model, mający być usta- 
wionym w Komarnie, znajduje się na wysta- 
wie w handlu księgarskim p. Grubrynowicza 
i Schmidta, gdzie go każdego czasu można 
oglądać. Wyrób ten, pięknie odlany z cynku 
w stosownem obramowaniu, odznacza sie 
skromną a gustowną ornamentyką, której 
wykonaniem wedle własnego pomysłu i ry- 
sunku uprzejmie się zajął p. profesor Mar- 
eoni. 

Na wierzchu tablicy umieszczono tarczę 
Sobieskiego w laurowym wieńcu. Ułożenia 
napisów stosownych dla każdej miejscowości 
podjęła się komisya historyczna. Cena ta- 
bhey od 10-20 zł. w. a. 

Publikując niniejszą wiadomość, zwra- 
camy się do obywateli, którym drogą pamięć 
przeszłości, by raczyli projekt pamiątkowych 
tablic w jak najszerszych popierać kołach i 
przyprowadzić do skutku we wszystkich 
miejscowościach z pamięcią Jana III zwią- 
zanych. 

Z Centralnego Komitetu Jubileuszowego. 


Pierwszy wykaz składek na rzecz jubi- 
leuszu Sobieskiego : 

Zaliczka Wydziału kraj, 1000 zł., ks. A. 
Sapieha 300 zł., hr. Wł. Dzieduszycki 200zł, 
hr. Wł. Russocki 100 zł.. hr. Artur Potocki 
100 zł, gal. kasa oszczędności 100 zł., dyrek- 
cya tramwayu 25 zł., kapituła 
zł, Towarzystwo pedag. 10 zł., przełożeństwo 
Zboru izraelickiego 25 zł., rzeszowska kasa 
oszczędności 40 zł., zwierzchność gminy Ty- 
śmienica 10 zł., hr. Wł. Badeni 20 zł., 
truski 45 zł. 80 ct., J. Stroh 5 zł., Jarecki 
17 zł., Amborski 10zł, 50 et, R. Friedrich z 
Brzozowa 10 zł 50 ct, Fr. Bałutowski 150 
zł., Niedziałkowski 10 zł. 70 et., Draliniewicz 
z Trebowli 3 zł, z zabawy w Grzymalowie 
30 zł. 60 ct., Jamrögiewiez 6 zł. 50 ct., Ta- 
tomir 10 zł. 70 ct.. ks. Lie 1 zł, dyr. Polań- 
ski z Przemyśla 18 zł. 50 ct., tow. Rodzina 
42 zł. 70 ct, Gabryszewski z Jasła 12 zł., 
dyr. Hamerski 14 zł., Ostaszewski ze Wzdowa 
2 zł., dyr. Samolewiez 11 zł., ks. areyb. Issa- 
kowicz 10 zł, Szeliński z Bohorodezan 1 zł., 
dyr. Biesiadecki ze Stanisławowa 12 zł. 25 ct. 
E. Czerkawski 10 zł. Razem 2513 zł. 25 ct 

Uwaga. Powyżej podano tylko nazwiska 
osób, które bądźto w własnem imieniu złożyły 
wyszczególnione kwoty, lub na których nazwi- 
sko był wystosowany arkusz subskrypeyjny. 
Szczegółowe wykazy będą mogły tylko wten- 
czas być ogłoszone, skoro osaby, które złożyły u- 
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obrz, 


Pie- 


zbierane pieniądze w gal. banku kredyt., na- 
deszlą do kancelaryi centralnego komitetu po- 
kwitowane w banku arkusze subskrypeyjne. Z 
prowineyi najlepiej odsyłać pieniędze do gal. 
banku kredyt. za przekazem, a arkusze poczią 
do komitetu. 


l Notatki literacko - artystyczne. 


(n) Nowo odkryty Halicz. Z cicha 
płyną dziś fale Łukwi, nad brzegami jej nie 
słychać dawnego gwarnego życia, które przez 
całe stulecie brzmiało wśród starego książęcego 
grodu Halieza i rozlegało się grzmiącem echem 
po Załukskiej dolinie. Na miejscu, gdzie się wzno- 
sił wspaniały dwór książęcy, pośród bogatych 
cerkwi płynie dziś rzeczułka cicha, pośród cha- 
ty, gasząc pragnienie biednego rolnika, który 
pługiem i broną zaciera z roku na rok ślady 
dawnej wielkości warownego grodu. Dzięki sta- 
raniom archeologów naszych, starożytny Halicz 
odkrywa dziś przed nami tajemnice swoje, a 
prof. dr. Szaraniewiez, który wyniki swoich ba- 
dań ogłasza w czasopismach ruskich, wydał o- 
becnie po polsku w osobnej książce: „Trzy o- 
pisy historyczne staroksiążęcego grodu Halicza“ 
z roku 1860, 1880 i 1882 (Lwów nakładem 
Gubrynowieza i Schmidta 1888). Wiadomo, że 
za staraniem tego uczonego badacza dziejów, 
idąc za jego wskazówką, podaną w rozprawie 
p. t. „Gdzie leżał książęcy gród Halicza”, od- 
kryto na polach wsi Załukwi, położonych mię- 
dzy Łomnieą, Łukwią i Dniestrem, fundamen- 
ta cerkwi św. Spasa, Bogarodzicy, rotundę i 
inne wykopaliska, które opisał pod względem 
historycznym Szaraniewicz, dołaczając archite- 
ktoniczny opis dokonany przez rektora Zacha- 
rjewicza. Praca dra Szaraniewicza odznacza się 
wielką erudycyą i sumiennością, ale tłómacze- 
nie dokonane, jak mówi autor na wstępie „nie 
zależnie od niego“ pozostawia wiele do życze- 
nia. Przy końcu dzieła dołączono nowe doku- 
menta z metryk koronnych, udzielonych autoro- 
wi przez prof Pawińskiego, jakoteż ważniejsze 
wyciągi z lustracyj, wreszcie tablice architekto - 
niczne i mapę okolie Haliekich. 


(s) „Figaro* na czele jednego ze swoich 
ostatnich numerów zamieszcza barwnie napi- 
saną „Wizytę w Frohsdorfie* pióra wieehrabiny 
de Janzć z domu Choiseul. Matką utalentowa- 
nej autorki — władającej doskonale polskim 
językiem i znającej wybornie naszą literaturę — 
była cörko generała Niesiołowskiego, towarzy- 
sza i przyjaciela Kościuszki, syna wojewody 
wileńskiego, o którym wspomina Mickiewicz w 


' przeniesioną do Bukowa. 


„Panu Tadeuszu“. Hrabina Arturowa de Choi- | 


seul-Gouffier, z domu  Niesiołowska, poniosła 
śmierć tragiczną, spadłszy z dzikiego konia, 
którego dosiadła pomimo prośb otaczających ją 
osób, aby nie narażała życie. Córka jej, wspo- 
mniana wyżej wicehrabina de Janze, dała się 
poznać szerszej publiczności francuskiej i pol- 
skiej, kilku utworami niezaprzeczonego znacze- 
nia. Zyciorys Berryera przez nią napisany bar 
dzo przychylnie przyjęty był przed kilku laty 
przez krytykę paryską, Wdzięczną komedyjkę 
„Dwa domina“ grano nawet w przekładzie pol- 
skim w Warszawie. Panią de Janzé, łączą cią- 
głe stosunki z naszym krajem który od czasu 
do czasu odwiedza i gdzie liczy bardzo wielu 
przyjaciół i krewnych. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Obory zarodowe subwen- 
cyonowane. 


(Ciąg dalszy.) 

Komisya, która była wysłana przez ko- 
mitet Towarzystwa gospodarskiego z koń- 
cem marca zeszłego roku, składająca się z 
referenta spraw chowu bydła w komitecie, 
p. Jana Breuera, z byłego referenta prof. 
Zygmunta Pankowskiego i p. Adama Ko- 
nopki, obecnie inspektora chowu bydła przy 
Towarzystwie gospodarskiem, miała poleco- 
ne oprócz zamówień prywatnych, zakupno 
trzech kompletnych obór zarodowych, t. j. 
trzydziestu krów z trzema buhajami, z któ- 
rych to obór jedna była przeznaczona dla 
hr. Justyna Koziebrodzkiego do Podbajezyk 
pod Trembowlą, drugą przeznaczał komitet 
pierwotnie dla bar. Jakóba Romaszkana do 
Horodenki i, stosując się do jego życzenia, 
polecił złożyć ją przeważnie z młodych ja- 
łówek na ocieleniu. Trzecia obora rezerwo- 
wa miała być rozdzieloną pomiędzy obory 
krajowe, czystej krwi, z których po takiem 
skompletowaniu możnaby utworzyć obory za- 
rodowe, lub też oddaną w całości zandyda- 
towi odpowiedniemu, jeżeliby się zgłosił 
przed powrotem komisji. 

Komisya wywiązała się jak najlepiej z 
swego zadania z zupełnem zadowoleniem tak 


komitetu Towarzystwa gosp. jak właścicieli, | szczyckiej, buhaj, drugi już z rzędn, okazał ciągle podnoszona przez austryackie organa 
dla których bydło sprowadzono, chociaż wy- 'się nieuzyteezuym, podobnie jak w Kleba- wiernokonstytucyjne, odpowiada najzupełniej 
bierając tylko to, co było najlepszego i istot- 'nówce u p. Fedorowicza. Obie te obory, Za- taktyce tego dziennikarstwa, która polega 


f 
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nie godnego sprowadzenia do kraju, nie mo- | leszezycka i Klebanowieeka, potrzebują za- |na tem, iż dzienniki te usiłują parlamentar- 


zamówienia prywatne, uczynione za pośre- 
dnietwem komitetu Towarzystwa gosp , zala- 
twić. Zakupiono ogółem sztuk czterdzieści i 
dwie, mianowicie trzy zupełne obory za- 
rodowe i jednego buhaja dla Żuklina, razem 
trzydzieści krów i cztery buhaje z polecenia 
kamitetn Towarzystwa gospodarskiego z fun- 
duszów subwencyjnych. Resztę dla osób pry- 
watnych. 

Za przybyciem do Lwowa znakomity 
ten trunsport bydła, odznaczającego się je- 
dnomyślaem zdaniem? znawców wysokiemi 
zaletami, był przedmiotem ogólnej eiekawo- 
ści i przez dwa dni oglądały go liczne gro- 
na osób, zamiłowanych w pielęgnowaniu 
szlachetnych ras bydła. Zakupione w kan- 
tonie Berneńskim, w okolicy miasta Thunu, 
w słynnych z chowu bydła okolicach Ti- 
menthalskiej, Ementulskiej i Saneńskiej za- 
chwyeało znawców pięknością typowych 
kształtów uszlachetnionej i najbardziej obec- 
nie wziętej rasy berneńsko-simenthalskiej. 
Najwięcej było maści bułano srokatej, naj- 
bardziej obecnie poszukiwanej w Szwajcaryi. 
Bydło to, mianowicie to, które było prze- 
znaczone do obór zarodowych, podzielono 
we Lwowie, dla uniknienia stroaniezości w 
wyborze, za pomocą losowania pomiędzy 
właścicieli, dla których było przeznaczone, 
z wyjątkiem obory przeznaczonej do Horo- 
denki, która, według życzenia bar. Romasz- 
kana, złożono już na miejscu w Szwajearyi 
z samych sztuk młodszych. Drugą oborę 
kompletną wziął hr. Justyn Koziebrodzki do 
Podhajczyk, a przypadły mu losem najwięk- 
sze i najwyżej płacone sztuki, skutkiem cze- 
go obora Podhajezycka, będąc w całem zna- 
czeniu tego słowa doborową, najdrożej też 
kosztuje. 

Oborę trzecią rezerwową podzielono w 
ten sposób, że buhaja i cztery krowy wziął 
p. Grzegorz Gluchowski z Kamiennej, mają- 
ey w swojej znakomicie z dawna prowadzo- 
nej oborze czystej kewi berneńskiej, krowy 
własnego chowu, odpowiednie ze wszech miar 
do uzupelnienia przyznanej mu obory zaro- 
dowej subweneyonowane), a p. Tadeusz Fe- 
dorowicz z Klebanówki, w powiecie Zbara- 
skim, otrzymał sześć krów, mając już w swej 
oborze resztę krów do uzupełnienia obory 
zarodowej i buhaja czystej krwi berneńskiej 
z obory księcia Schwarzenberga. 

Obora, przeznaczona pierwotnie dla p. 
bar. Romaszkana do Horodenki, została na- 
stępnie przyznaną p. Juliuszowi Obstowi i 


carskiego. 

Utworzone przez komitet Towarzystwa 
gospodarskiego obory zarodowe bydła Kuh 
landzkiego i Pinzgawskiego, są 
niejako dalszym ciągiem obór Berneńskich; 
uzupełnieniem tychże jako rasy górskie, naj- 
bliżej z tamtą spokrewnione, a poniekąd po- 
chodne. Rasa Kuhlandzka. której rodzi- 
cielką jest Bernenska, przyswoiła sobie, jak 
wzmiankowaliśmy już powyżej, pod wpły- 
wem miejscowych warunków w swej ojczy- 
znie na Morawach te właśnie przymioty, 
które i nam są pożądane. Skutkiem konse- 
kwentnie i umiejętnie w obranym kierunku 
prowadzonej hodowli, krowy Kuhlandzkie sa 
mleczniejsze od Berneńskich, co też głównie 
za niemi przemawia. Zresztą stosunki hodo- 
wli, klimat i pasze kuhlandzkie są o wiele 
bardziej zbliżone, o wiele podobniejsze do 
naszych galieyjskich, niżeli szwajcarskie. 
Z tego powodu bydło Kuhlandzkie uważać 
można niejako za zaaklimatyzowaną już, 
umyślnie dla Galieyi przysposobioną rasę, 
wytrwałą na tutejsze wpływy ı niewybredną, 
Co do rasy Pinzgawskiej, ta chociaż 
nie była pierwotnie objęta memoryałem z r. 
1875, przemawia za nią większa znacznie 
łatwość zakupna i sprowadzenia , skutkiem 
czego bydło to jest o wiele tańsze cd ory- 
ginalnego szwajcarskiego, bo i znacznie ta- 
niej na miejscu się płaci, i bliższy przewóz 
o wiele mniej kosztuje, tem bardziej, że ko 
leje austryackie zezwalają na zniżenie o 50 
pret ceny przewozu, podczas gdy koleje 
szwajcarskie i bawarskie tego nie czynią. 
Posiada zresztą bydło Pinzgawskie zalety 
ras górskich, odpowiedne wymogom tutej- 
szej hodowli. 

Z przytoczonych powyższych powodów 
postanowił komitet Towarzystwa gospod. u- 
tworzyć oprócz bernenskieh, dwie obory ra 
sy kublandzkiej, a trzy pinzgawskie. Obory 
kuhlandzkie utworzono u pp. Tadeusza Lan- 
giego w Ostrowie pod Ropczycami i Luge- 
niusza Rozwadowskiego w Wiązowej koło 
Zółkwi. Pierwszą złożono po części z bydła 
kuhlandzkiego oryginalnego, umyślnie na ten 
cel sprowadzonego, po części z wybranego z 
obory miejscowej p. Laugiego, znakomicie 
z dawna prowadzonej. Obora ta odznacza 
się mlecznością, podczas gdy bydło obory 
wiązowskiej, oryginalne morawskie, jest ro 
slejsze i silniejsze od ostrowskiego, alho- 
wiem właściciel tejże p. Rozwadowski, który 
wraz zp. Langiem z polecenia komitetu To- 
warzystwa gosp. osobiście zeszłej wiosny za 
zakupnem bydła tego jeździł, wytknął sobie 
za cel obory wiązowskiej wychów bydła mie- 
czno-roboczego; który to cel miał na bacze- 
niu już przy wyborze i zakupaie bydła do 
swej obory i w tym też kierunku konse- 
kwentnie ją prowadzi. 

Utrzymanie bydła tak starszego jak i 
przychowku, w obu tych oborach, jest wzo- 
rowe. 


Mamy zatem obecnie sze Ść obór za- 
rodowych, subwencyonowanych berneńskich, 
z których dwie, złożone z krów czystej krwi 
rasy berneńskiej krajowego chowu, dwie z 
bydła oryginalnego importowanego, zaś dwie 
złożone po części z bydła miejscowego, po 
ezęści z oryginalnego, sprowadzonego przez 
komitet dla uzupełnienia obory. 

Wszystkie te obory, trzymając się pod 
względem pielęgnowania i karmy bydła 
wskazówek komitetu Towarzystwa gospodar- 
skiego, są jak najlepiej utrzymane i przy- 
czynią się znakomicie do podniesienia cho- 
wu bydła w kraju, czego zapowiedzią i do- 
wodem jest już dziś liczny, bardzo piękny 
przychowek, przeznaczony w pierwszym rzę- 
dzie do wzajemnego odświeżenia krwi w 
oborach zarodowych subwencyonowanych, 
przez zakupno lub zamianę buhajköw po- 
między rzeczoneml vborami. 

Początkowo bydło oryginalne, sprowa- 
dzone z Szwajearyi, przeszedlszy nagle na 
inna paszę i w inne warunki bytu, uezuło 
dotkliwie tę zmianę, zwłaszcza w oborze 
Podhajczyckiej, której dostały się najroślej. 
sze i najstarsze krowy. Okres ten przejścio- 
wy trwał jednakże krótko. Przy starannem 
pielęgnowaniu, krowy te we wszystkich obo- 
rach wnet oswoiły się z nowem swem po- 
łożeniem, przyzwyczaiły się do nowego spo- 
sobu życia i karmy, & wypocząwszy z tru- 
dów dalekiej a nużącej podróży, powróciły 
wnet do dawnej krzepkości i smakują już 
dzisiaj w galicyjskiem sianie, koniczynie, 
burakeh itp., tak dobrze jak niegdyś u sie- 
bie w domu paszy Alpejskiej. Obora p. Ob- 
sta w Bukowie, złożona z najmłodszych 
sztuk sprowadzonych przez komitet Tow. 
gosp. rozwija się szybko i pomyślnie pod 
okiem właściciela, wielkiego miłośnika i zna- 
wey hodowli bydła. Obora Zuklińska, mając 
sprowadzonego przez komitet Tow. gosp. 
znakomitego pod względem budowy i siły 
buhaja, odznacza się polomstwem, odpowia- 
dajacenı wszelkim warunkom pomyślnej przy- 
szłości rozpłodu. Równie pięknego buhaja, 
acz szezuplejszej nieco budowy, otrzymała | Schlesisch. Ztg. omawia ponownie ar- 
obora p. Grzegorza Głuchowskiego w Ka- | tykuł Nordd. Allg. Zig., w którym była mo- 
miennej. Dobrane przez komitet z obory | wa, 12 właśnie samo stronnictwo wierno- 
tamtejszej miejscowej, dla skompletowania | konstytucyjne zmusiło rząd anstryacki i zmu- 
obory zarodowej subwencyonowanej, młode | sza go jeszcze ciągle, do szukania oparcia o 
jałówki, są tak piękne, iż nie ustępują by- | prawicę parlamentarną, poczem tak pisze: 
najmniej oryginalnym Szwajcarskim, zna- | „Zupełna identyfikacya Niemców austrya- 
mionując oko i rękę znakomitego hodowcy, | ckich, z parlamentarnym klubem „niemie- 
która je wypielęgnowała. W oborze Zale- | cko-liberalnym* w Niemczech, identyfikacya, 


Z trzech, przez komitet Towarzystwa 
gosp. utworzonych obór pinzgawskich, naj- 
bardziej wyrównaną, co do budowy i maści 
jest obora p. Jędrzeja Orzechowicza w Kal- 
nikowie, z której nieszczęściem, nie 4 winy 
właściciela, odeszło krów parę, mianowicie 
przy ocieleniu. W bardzo pomyślnych wa- 
runkach, pod względem paszy, znajduje sie 
obora p. Klemensa hr. Dzieduszyckiego w 
Martynowie Starym. Obora p. Viviena w 
Poznance Hetmańskiej, złożona przeważnie 
z młodych jałówek, najwięcej rokuje na przy- 
szłość przy starannej hodowli. Zakupnem 
bydła w Alpach Saleburskich, do wszystkich 
tych trzech obór, zajmował się za przyzwole- 
niem JE. p. ministra rolnictwa, z ramienia 
komitetu Towarzystwa gosp. p. Rodryk Villa 
Seeca, e. k. inspektor chowu bydła w Niż- 
szej Austryi, znakomity znawca hodowli, co 
samo przez się jest już rękojmią dobrego i 
umiejętnie dokonanego wyboru bydła. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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OSTATNIA POCZTA 
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Pzezydent ministröw hr. Taaffe po 
wrócił wczoraj z Ellischau do Wiednia; 
przybył także wezoraj do Wiednia austrya- 
eko-wegierski ambasador w Londynie hr. 
Karoly; z Wiednia wyjedzie na polowanie 
na Morawę. 


żna było zakupić tyle bydła, aby wszystkie | tem buhajów, które otrzymają za pośredni- | ną opozycyę przedstawić jako wyraz woli 
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etwem komitetu Tow. gosp. przy uajuliższem | politycznej austryackich Niemców, przyczem 
nowem zakupnie bydła oryginalneso Szwaj- | gloryfikują taktykę tej opozyeyi, która do tej 


chwili nie chce przyznać, Ze stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, stojąc u steru, popeł- 
niało same błędy, które w końcu uniemożli- 
wily temu stronnietwu dalsze rządy. Gło- 
szae, Ze żywioł niemiecki w Radzie państwa 
został wyparty w szeregi mniejszości, twier- 
dzi dziennikarstwo fakcyjnej opozycji, że 
„ucisk“ Niemców austryackieh jest tylko na- 
stępstwem reakeyi, i że na tory tej reakcji 
wstąpił rząd austryacki w skutek rady i 
wskazówek, udzielonych mu z Berlina... Z te- 
go „ucisku“ mogą Niemcy austryacey wy- 
zwolić się tylko własną siłą i oględnem po- 
suępowaniem. Ale, zanim Niemcy austryaccy 
przystąpią do tego „wyzwolenia“ i odzyska- 
nia pozycyi dominującej, powinniby przede - 
wszystkiem zdać sobie sprawę z błędów, po- 
pełnionych przez nich w czasach, gdy stali 
u steru. Że jednak do poznania tych błę- 
dów nigdy nie przyjdą, o to stara się wła- 
śnie dziennikarstwo fakcyjnej opozycji." 


„ O sposobie, w jaki znany wniosek dr. 
Riegera, co doreformy ordynacyi wybor- 
czej — przyjęty został przez dziennikarstwo 
wiernokonstytucyjne — pisze Sonn. und Mon- 
tags Ztg.: „Czyż może być coś słuszniejsze- 
go nad ten wniosek, który dążył do zadość- 
uczynienia słusznym żądaniom Czechów, bez 
naruszenia praw, jakie już posiadają Niem- 
cy? Ale Niemcy w prowincyach austrya- 
ckich, głównie zaś Niemcy w Czechach, u- 
patrują w tym wniosku niebezpieczny jakiś 
zamach na ich prawa. Wniosek Riegera 
przedstawiają organa wiernokonstytucyjne 
jako zamach na Niemców czeskich, a za- 
trzymanie obowiązującej ordynacyi wybor- 
czej uważają nietylko jako najświętszy obo- 
wiązek każdego Niemca czeskiego, ale twier- 
dzą zarazem, że tym sposobem stają w o- 
bronie praw Korony, której mają rzeko- 
mo być zagrożone przez czeskich panów 
feudalnych. Trudno zaiste zachować powagę 
wobee tak dziecinnego traktowania najważ- 
niejszych spraw publicznych, przez organa, 
które mają pretensyę do reprezentowania 
wiełkiego stronnictwa 


Na posiedzeniu sejmu czeskiego 
w d. 30 z. m, odczytano długi szereg pety- 
cyi, wniesionych przez rozmaite gminy i kor- 
poraeye, przeciw subwencyonowania budowy 
teatrów. W skład komisyi, która ma zasta- 
nowić się nud wnioskiem Riegera, weszli 
panowie z większych posiadłości: Henryk 
Ciam-Martinitz, Müller, Karol Schwarzen- 
berg, Franciszek Thun i dr. Alfred Windiseh- 
grätz; z kuryi miejskiej weszli pp.: Herbst, 
Plener, Bareuther, Funke i Stilitz, a z ku- 
tyi gmin wiejskich pp.: Rieger, Zeithammer, 
Koran, Nedoma i Tonner. Po południu u- 
konstytuowała się komisya. 


Sejm bukowiński na posiedzeniu 
w d. 30 b. m. uchwalił budżet szkolny, do- 
datek na fuadusz krajowy w wysokości 44 
centów, upoważnił Wydział krajowy do za- 
ciągnięcia pożyczki w wysokości 200,000 zł. 
celem konwersyi pretensyj zakładów kredy- 
towych, ciążących na gospodarstwach wło- 
ściańskich , przyznał subwencyę w kwocie 
600 zł. dla szkoły przemysłowej w Czer- 
nioweach, i przedłożył rządowi petycyę 
gminy m Czerniowiec o kreowanie w tem 
mieście drugiego gimnazyum z niemieckim 
językiem wykładowym. Wezoraj zakończył 
ten sejm swoje obrady. 


Fremdenblatt otrzymał z Berna szeze- 
góły, tyczące się przedłużenia przy- 
wileju kolei północnej Cesarza For- 
dynanda. Warunki przedłażenia przywileju 
są już ułożone i zestały przedłożone br. 
Felderowi i dr. Mautbnerowi. Według tych 
warunków przywilej ma być przedłużony na 
lat 30 a w ciągu tego czasu zostanie amor- 
tyzowany cały kapitał akcyjny, dalej, ma 
być zwróconą cała subwencya w kwocie 
około 5 milionów zł., dana kolei morawsko- 
szląskiej i zniesieną ywarancya państwowa 
przyznana tej kolei. Następnie kolej pöfnoe- 
na ma objąć pod swój zarząd pograniczną 
kolej morawską i mirawsko-szlaska kolej 
centralną; budowa koleji lokalnych, położo- 
nych w granicach kolei północnej, ma być 
przeprowadzoną kosziem kolei północnej, a 
rócz tego mają osobno być opodatkowane 
składy wegla kamiennego, należące do To- 
warzystwa kolei północnej i 


Wczoraj po oddaniu Gazety do druku, 
otrzymaliśmy telegram z Budapesztu, we- 
dług którego pogłoski, kolportowane przez 
dzienniki, jakoby pomiędzy Czangosami prze- 
niesionymi niedawno do Węgier, pokazały 
się, wypadki cholery (cholera nostras), nie 
mają najmniejszej podstawy. Dotąd nie 
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sprawdzono urzędownie ani jednego wy- 


padku. 


Donoszą z Paryża, że Lesseps miał 
onegdaj konferencyę z prezesem gabi- 
netu w sprawie kanału suezkiego. Te- 
goż samego dnia przybył do Paryża poseł 
francuski w Pekinie, p. Bourróe i odbył na- 
tychmiast konfereneyę z ministrem spraw 
zewnętrznych, ktoremu wyluszezyl swoje za- 
chowanie się wobec rządu chińskiego. Gło- 
szą, że przybycie Bourrćego spowoduje je- 
szcze ponowną interpelacyę parlamentarną w 
kwestyi Tonkinu. | 

W Paryżu przyjęto z wielkiem niedo- 
wierzaniem depeszę z Sajgonu, 0 zwycięzkiej 
wycieczce podpułkownika Badensa, który 
miał na czele 500 ludzi z siedmiu działami 
odnieść świetne zwycięstwo nad znacznie 
większemi siłami Anamitów. Niektóre dzien- 
niki podnoszą, że gdyby nawet rozmiary te- 
go zwycięztwa nie Lyły tak wielkie i tylko 
w części zgadzały się z doniesieniami, to 
wojska franeuskie już „powetowały* śmierć 
Riviera, a to było, według urzędowego o- 
świadczenia p. Challemel Lacoura, głównym 
celem wzmocnienia sił zbrojnych w Tonkinie. 


Z Włoch odbieramy dziś uzupełniają- 
cą wiadomość o okropnych skutkach trzę- 
sienia ziemi. Według ściślejszych docho- 
dzeń, liczba ofiar, które znalazły śinierć na 
Ischii, wynosi okrągło około 4000 osób. 
Z tej cyfry wypada na ofiary w Forio 300, 
w Laco 1000, a na dotkniętą najciężej Ca- 
samieciolę 2500 osćb. W jednej tylko części 
wczorajszego nakładu drukowane depesze z 
Neapolu, powtarzamy tutaj. Donoszono tam, że 
eałe Włochy współzawodniczą gorąco w dziele 
miłosierdzia. Rada prowincyonalna Neapolu 
ofiarowała 100 tysięcy franków i tyleż 
Bank narodowy. Wszystkie rady municypal- 
ne zarządziły subskrypeye. Wielu żołnierzy 
zginęło podczas ratowania nieszczęśliwych, 
dotkniętych katastrofą Deputowani Laz- 
zaro i Mieeli oealeni. Zachodzi obawa, 
czy nie więcej jeszcze, niż 8000 Indzi 
zginęło w katastrofie. Prace około ratowania 
niezmiernie utrudnione, ponieważ z gruzów 
potworzyły się formalne wzgórza, a wszy- 
stkie ulice zburzone. Władze wojskowe od- 
daja zdumiewające usługi. Sceny prawdziwie 
tragiczne powtarzają się na każdym kroku, 
przy wyszukiwaniu zmarłych lub odnalezie- 
niu żywcem pogrzebanych. W nocy skończo- 
no poszukiwania, dziś rozpoczną się pogrze- 
by. Biskup z Sanfelice z całem duchowien- 
stweim przyjął udział w niesieniu pomocy. 
Zginął także młody paroch Cassamiecioli, 
który za dzielny ratunek w r. 1881 został 
przez papieża mianowany biskupem in par- 
tibus. Biskup tytularny Ischii do- 
znał, w skutek wstrząśnienia, ata- 
ku apoplektyeznego. l l 

Z Medyolanu doniesiono, że król odje- 
chał do Neapolu, dokąd przybył w nocy. 


Wice-admirał włoski Karol Pellion di 
Persano zmarł w Turynie. Był on naczel- 
nym dowódcą eskadry włoskiej w czasie 
wojny z 1866 roku. Dnia 20 lipca przegrał 
słynną bitwę morską pod Lissą. Bitwa ta 
komentowana była wielokrotnie przez spe- 
cyalistów Manewradmirala Tegethoffa wzbu- 
dził podziw ogólny tak marynarzy jak woj- 
skowych; manewra zaś admirała Persano 
surowo krytykowano. Rząd włoski nie umiał 
oprzeć się naciskowi opiuii publicznej i po- 
stawił Persanę przed sądem senatu, którego 
admirał był członkiem, Senat, erygowany w 
sąd najwyższy, nie uwzględnił oskarżenia 0 
zdradę stanu, ule uznał go winnym zanie- 
dbania obowiązków i wd. 15 kwietnia 1867 
roku skazał na utratę stopnia. Od tego czasu 
mieszkał Persano w Turynie w zupełnem 
odosobnieniu i zapomnieniu. 


Polit, Corr donosi z Rzymu: W ostat- 
nich kilku dniach odbyła się wymiana 
zdań pomiędzy mocarstwami w 
kwestyi utworzenia miedzyuaro-| 
dowej ligi w sprawach zdrowia. 
Rząd włoski przyjął ten projekt jak najprzy” 
chylniej. Ale, pomimo przychylności także 
innych mocarstw, istnieja przekonanie, że do 
wprowadzenia myśli w czyn, potrzeba po- 
czekać na spokojniejszy nastrój umysłów | 
w ogóle. 

Donoszą równie z Rzymu, że prezes 
gabinetu Depretis zaniechał myśli 
wyjazdu za granicę, ponieważ stan jego 
zdrowia znacznie się polepszył. i 

O publicznym stanie zdrowia we Wło 
szech, zapewniają P. C., że jest zupełnie 
zadawalający i że wbrew pogłoskom, nie 
zdarzył się ani jeden wypadek śmierci Z 
cholery. 


Z Londynu sygnalizują ponownie 
pogłoski o zamiarze Gladstona usunięcia się 
z widowni życia publicznego. 

Wczorajszy telegram doniósł w stre- 
szezeniu przebieg rozprawy w parlamencie | 


nad wnioskiem Northeota, który został odrzu- 
cony, a to głównie po odparciu motywów 
wniosku przez Gladstona. Kanelerz utrzy- 
mał zasadę przywileju Lessepsa dla kanału 
suezkiego 


Telegrafują z Konstantynopola do Ti- 
mesa, że w przeszłym tygodniu sułtan o- 
trzymał od prezydenta rzeczyposplitej fran- 
euskiej wspaniałą waze sewrską w podarun- 
ku. Sultan uczuł się mocno wzruszonym 
tym dowodem pamięci i zaraz po otrzymanym 
podarku wysłał jednego z dygnitarzy pała- 
cowych do ambasady francuskiej, prosząc, aby 
margrabia de Noailles przesłał natychmiast 
p. Grevyómu serdeczne podziękowanie. 

Jak to już doniósł telegram, książę 
Czarnogórski oczekiwany jest w Konstanty- 
nopolu zaraz po świętach Ramazanu. Wsią- 
dzie on na jacht ottomański w Kattaro i 
stanie w pałacu Słodkich- Wód, gdzie uwa- 
żany będzie za gościa sułtana. Tenże sam 
ceremoniał ma być zachowany przy przyję- 
ciu księcia Czarnogórskiego, co i przy przy- 
jęciu księcia Bułgarskiego. 


Według ostatnich wiadomości, otrzy- 
manych telegraficznie, w boju, w którym 
poległ Cetewuyo, utracił także życie jego 
dwunastoletni synek, tudzież brat, noszący 
nazwę Dababa - manri. 


Jeśli można wierzyć doniesieniom dzien- 
nika amerykańskiego Gralweston News, nasta- 
piło pomiędzy Hiszpanią a Meksykiem zu- 
pełne zerwanie stosunków. Zerwanie to wy- 
wołane przez rząd meksykański, który od- 
mówił wypłaty długu, jaki obciążał go na 
rzecz skarbu hiszpańskiego. Gabinet madry- 
cki odwołać już miał swego reprezencanta 
z Meksyku 
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Wiedeń, | sierpnia. Wiedeńska 
Rada miejska uchwaliła wysłać do 
syndyka Rzymu pismo kondo- 
lencyjne z powodu katastrofy na 
Ischii, i przeznaczyć znaczną sumę 
dla uratowanych a katastrofy ofiar. 

Czerniowce, | sierpnia. (Z sej- 
mu). Marszałek sejmu, odpowiadając 
na interpelacyę spowodowaną 
posiępowaniem rumuńskich 
urzędów clowych, rzekł, że 
wnioski mięszanej komisyi międzyna- 
rodowej są najodpowiedniejsze do za- 
pewnienia na przyszłość ścisłego wy- 
pełnienia przez Rumunię zobowiązań 
trakiatowych. Załatwianie spraw cło- 
wych w Ickanach odbywa się odtąd 
bez przeszkody. Sejm przyjął jedno- 
głośnie ustawę o podwyższeniu płac 
nauczycieli ludowych. Następnie po 
trzykrotnym okrzyku na cześć 
Najj. Pana został sejm zam- 
knięty. W przemówieniu zamykają- 
cem sesyę rzekł marszałek, że tego- 
roczną sesya będzie prawdopodobnie 
ostatnią w obecnym okresie wybor- 
czym, 

Berlin, 1 sierpnia. Obiega po- 
głoska, że Najd. Następea Tro- 
nu Arcyksiążę Rudolf, będzie 
obecny przy chrzcie syna ks. Wil- 
helma. 

Paryż, 1 sierpnia. Izba poselska 
zatwierdziła konwencyę z ko- 
leją północną i południową, i rozpo- 
częła obrady nad ugodą z towarzy- 
stwem kolei wschodniej. Minister fi- 
Nansów przedłożył budżet nadzwy- 
czajny i konwencyę z bejem Tuni- 


su. Senat przyjał już ostatecznie 
projekt ustawy o reformie sądo- 


wnictwa. Jutro prawdopodobnie, po 
przyjęciu przez Izbę powyższego pro- 
jektu, nastąpi zamknięcie parla- 


mentu. 


Paryż, i sierpnia. Rada mini 
strów uchwaliła przedstawić bu- 
det nadzwyczajny w wysokości 
264 milionów i przyłączyć do preli- 
minarza konwencyę z bejem Tunisu, 
oraz odnośny projekt ustawy. Wszyst- 
kie te projekta mają być jutro przed- 
łożone Izbie poselskiej. Konwencya 
zobowiązuje beja do wykonania admi- 
nistracyjnych, sądowych i finansowych 
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reform, które Francya uznaje za po- 
żyteczne. Bej Tunisu nie może bez 
przyzwolenia Francyi zawierać żadne- 
go kontraktu o pożyczkę. Rząd fran- 
euski udzieli gwarancyi poZyezce na 
konwersyę długu tunetańskiego i bę- 
dzie opłacał procenta. Dochody regen- 
ċyii lista cywilna ustanowiona do wy- 
sokości 2 milionów piastrów. 

Rzym, 1 sierpnia. Syndyk Ischii 
oblicza w przybliżeniu, że cyfra za- 
bitych osób wynosi przeszło 
pięć tysięcy. Donoszą o silnych 
wybuchach Wezuwiusza. Lawina spły- 
wa przez stoki w kierunku Torre- 
greaso. 

Neapol. 1 sierpnia. Zwłoki 
ludzkie, znajdowane na Ischii, są 
w przeważnej większości nie do roz- 
poznania. 

Casami: ciola, 1 sierpnia. Wezo- 
raj w wieczór uratowano rodziny 
przysypane gruzami w piwni- 
cach. Grzebanie zwłok nader utru- 
dnione. Ponieważ cmentarze w Casamie- 
ciolo, Lacco i Forio sa przepełnione, 
a dłuższe pozostawienie zwłok ludz- 
kich na powierzchni ziemi niebezpie- 
czne, w skutek następującego rozkła- 
du, postanowił minister robót publi- 
cznych wydać rozkaz przysypywania 
zwłok wapnem. Całe miasto Casamie- 
ciola zamieni się w cmentarz. Prz y- 
bedzie tu jutro kröl w towa- 
rzystwie Depretisa i genera- 
da Actona, 

Londyn, 1 sierpnia. Doniesienie 
z Capstadtu co do tożsamości osoby 
zamordowanego na statku Kinfauns 
Castle, Jerzego Careya, nie pod- 
lega żadnej wątpliwości. 
Irlandczyk , zamieszkały w Ameryce. 
Znaleziono przy nim piekielna machi- 
nę. Zaprzecza on, jakoby znał Careya 
przed przybyciem do Capstadt, 


Berlin, 1 sierpnia. Ubiegłej nocy 
spłonęły zabudowania fabryki welwetu, 
która jest własnością towarzystwa 
akcyjnego. Szkoda nieobliczona , do- 
tychczas. Przy gaszeniu pożaru po- 
niosło śmierć trzech ludzi straży po- 
żarnej, jeden został zraniony. 

Bruksella, ! sierpnia. Izba od- 
rzuciła projekt cła wprowadczego od 
kakav i octu winnego. 

Petersburg, i sierpnia. W Ros- 
syi nie zaszedł ani jeden wypadek 
śmierci w skutek cholery. W razie 
wybuchu epidemii, rząd niezwłocznie 
doniesie o jej istnieniu. 

Neapol, 31 lipca. (Zel. pryw.) 
Transport rannych i ocalonych 
z (asamiecioli skończony. Wszyscy 
ranni wyprawieni do Neapolu. Rozko- 
pywanie gruzów trwa ciągle i pra- 
wdopodobnie znajdzie się jeszcze wiele 
trupów. Zołnierze pracuja bez prze- 
rwy, pomimo ulewnego deszczu, lub 
też straszliwego upału. Inżynierowie 
i oficerowie wypowiadaja zdanie, że 
pomimo najtroskliwszej des- 
infekcyi, Casimiecioła stanie 
się niemożliwą do zamieszka- 
nia. Całego roku potrzeba będzie, aby 
uprzątnąć gruzy i uczynić drogi przy- 
stępnemi dla komunikacyi. W Neapolu 
zamieniono wiele budynków szkolnych 
na szpitale. Szpitale oblężone są przez 
wielkie tłumy ludności, szukającej 
krewnych i przyjaciół. U rannych 
objawia się silna gorączka. 
Lekarze przewidują wielką śmiertel- 
ność. Rany po większej części są 
bardzo ciężkie. Według najświeższych 
doniesień liczba ofiar wynosi 
około pięciu tysięcy. Przeszło 
dwa tysiące rannych znajduje 
się już w Neapolu. Król Hum- 
bert przybywa jutro do Casa- 
miecioli. 

Londyn, 1 sierpnia. W Izbie 
gmin oświadczył minister woj- 
lny, iż stan zdrowia wojsk egip- 
jskich w ogólności jest dobry. 
Cholera staje się mniej niebezpieczną. 
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Zabójca jest | 
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Stan rzeczy w Kairze jest o wiele 
pomyślniejszy i budzący do- 
bre nadzieje. 

Konstantynopol, 31 lipca. Wezo- 
raj w szpitalu smyrneńskim, 
(między przybyszami egipskimi, zaszły 
(dwa podejrzane wypadki cho- 
roby, z których jeden zakoń. 
czył się śmiercią. 

Wiedeń, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Neue fr. Presse ogłasza rozmowę króla 
serbskiego z korespondentem swego 
pisma. Król serbski protestował prze- 
ciw poczytywaniu radykalizmu serb- 
skiego, który się chyli do upadku, za 
socyalizm. Oświadczył zresztą, że serb- 
ska opozycya radykalna, nie posiada 
żywiołów, zdolnych do rządów. Stron- 
nietwo Risticza posiada bezwątpienia 
| warunki, by stanęło u steru, ale jest 
| nieprzyjaźne nowoczesnym, postępo- 
|wym wymaganiom, które to wyma- 
gania są kwestyą żywotną dla Serbii. 
Jako główną zaletę obecnego gabine- 
tu podnosił król jego charakter wolny 
|od szowinistycznych mrzonek, które 
od traktatu berlińskiego niestosowne 
sa dla Serbii. Federacyi bałkańskiej 
nie można odmawiać wszelkich wa- 
runków w przyszłości, ale na teraz 
idea ta spotyka nieprzezwyciężone 
przeszkody. 

Kair, 31 lipca. W ostatnich 24 
godzinach do wczoraj rano zmarło w 
wojsku angielskim na cholerę dzie- 
jwięciu żołnierzy. W Aleksandryi 
|zmarły dwie osoby, w innych miej- 
cowościach, z wyjątkiem Kairu, liczba 
zmarłych wynosi 321. 
| Londyn, I sierpnia. Według do- 
niesień z Oapstadtu, Carey zamor- 
dowany został w obecności swo- 
Jej rodziny. Morderca otoczony jest 
silną strażą, gdyż zachodzą obawy, 
jaby nie umknął. Na pokrycie kosztów 
| jego obrony otwarto w Capstadt sub- 
skrypcye. 

Casamieciola, 1 sierpnia. Król 
przybył rano w towarzystwie 
Depretisa, generała Actonai 
Manciniego, oczekiwany przez mi- 
nistra robót publicznych. Wczoraj od- 
,kopano z pod ruin dwie kobiety, pra- 
wdopodobnie matkę i córkę, które je- 
szcze żyły. Spodziewają się utrzymać 
je przy życiu. 


Teisgrafowany kurs wiedeński, 


| Wieden, 31 lipca (65%, godzina 4, 
min. 80. Akcye kredytowe ——. Angło-Anst 

—.—, Akvye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. ——, Południowa ——, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne ——, Asli- 
cyjskie obligacye indeunizacyjne —- —, Galiay: 


aki bank rustykalny 10150, Losy z rokn 


—'—. Napolecndor Rubel cap 
Usposcbienie 
Wiedeń. i sierpnia 188%, godzina 10 


win. 40. Akcye kredytowe 3291-75, Anglo-Ansu 
{13°10, Unionbank —'—, Kolej Karola Ludw. 
——, Południowa 15340. Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne , (Gali. 
eyjekie obligacye indemnizacyne —*—. Galiey;- 
ski bank rustykalny - Losy z roku 1853) 
—"—, Napoleondor 250— Rubel papicrowg 
1:1%*4. Tspozobienie mdłe. 

Tełegramy zhożowe z d. 8lgo lipe... 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10-25 3o 
1075 zZ, żyto —.— oo —— zł, jęczmień 

“= da -- zł. kukorudza do — ~- 
|7%., owies =*— do zł., okowita per 
| 10-000 liter procent 3450 do 3475 zł Buda- 
eszi: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.76, 


Í 


do 16— zł. Berlin. Pszenica żółta (wai— 
czerwiec) 197° m, żyto —- m., spirits 
| 58.30, olej rzepakowy 6750 m. Szezecin: 


| Pszenica —*—, rzepik ———. Paryż: mą i 
159 kilogr. 56°— fr., olej rzepakowy 7850 fr., 
spiritus — — fr. Wiocław: "szenicą —-* 
żyto —, owies — --, spirituz == Roku 

| rudza Kolonia: Pszenies —'— 


--.-- MAN MAE 
| Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Teatr hr. Skarbka. 

Dzisiaj we środę 1. sierpnia nie ma 
przedstawienia. 

Jutro we ezwartek dnia 2 
„Polowanie na zięciów* 
| Labiche i Delacour. Główne role wykonają 
i pante: Aszpergowa,  Woleńska, German, 
| Kwiecińska, Wisłobodzka p. p Woleński, 
i Zboiński, Zamojski. Kwieciński, Sa-horowski, 
Hierowski i inni 


sierpnia, 
kom. w 4 akt. pp. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 sierpnia 1883. 
Hotel Georgea 
Pp. Książe M. Woroniecki z Wołynia. 
K. Wiunicki z Turady. J. Nowakowski z Ka- 
mionki stram- J Tatomir z Rossyi, D. Com- 
paretti z Florencyi. W. Rendelhuber ze Szwaj- 
earyi 
Hotel Europejski 
Pp. K. Ochocki z Białobóżniey. L. Ro- 
goziński z Ukrainy. A. Słonecki ze Stanisła- 
wowa A. Jędrzejowicz z Bukowiny. A. Ku- 
charski z Rzeszowa. Dr. S. Kondratowicz z 
Warszawy Anders ze Stryja 


Hotel Angielski 
Pp. G' Kamiński z Dołhołuk. M. Pisar- 
czuk z Krywego. Dr. Zubiński za Stanieławo- 
wa. A. Kónopka z Podhajezyk. 
Hotel Langa 
Pp Ks. A. Juzyczyński z Przemyśla. S. 
Wartanowiez z Bukaresztu. 
ża. S. Fischer z Wiednia. 


5 MW w” 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów dni» 31 lipea 1883 


| płaca żądają 
waluta aastr. 
£. Akcye Ła sztukę zèr. et. adr. ut. 
z 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. imk =|ag2 — 297 25 
Rol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. w.a. =]167 50 171 ~ 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a «|290 — 295 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. « Fi 250 155 
2. List. zast. za 100 zł 
Tow. kredyt. galie. 5 pr w. a. ef 9805 99 75 
A a  4pr. w. a %| 89 26 9025 
A 5 a 5 pr. okresowe 2] 98 75 93 75 
Tow.kred. gal. 4, pr. w.a.los4l'jsi. Sf 8650 87 50 
banku hip. galie. 6 pr. w. s: #101 70 102 70 
- p EB 5pm wia TEJBOZ5= 38 25 
. p „ 5pr. w. a. wy- £ 
losowane z l0 pr. pramią . . 5 160 40 10l 40 
Listydłułneg. Z. kv.wł:6pr. w.a. [101 102 50 
5 = ALT 0): EBY | ok0 95 - 
3. Kiuty dłużme z» 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zaktad dla Gal- 
i Bukow. 8. pr. los. w 15 Int 
4. Oblig za 100 zł. 
[udemniz, galic. 5 pre. m. k. sg 60 99 60 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, i 
słościańskiego 6 proc, w a 95 — 98 — 
Pożyczkikr. zr. 1573pefpr.w.s. fiol- 162 50 
3, Eees nixata Krakowa Se oe 
„  Bluniaławowa 343 — 3 
6. Mienety. 
Hankat holeuderski è 66 "6 
Dukat cesarski h 58 = 68 
Sapolsondór 45 k 55 
rółimperył . . . BAJ 5 470 
Rubel rossyjski srebrny i 54 ! 54 
A 3 papidrowy 1 16%, | 18%, 
(30 marek niemischich AB BU M4 —- 


Srebro... WIE O. - 
Kuvnny w kirche 

u | - 

rg 


m mW wu“ 
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Konkursa. 


L. 7494. (5123 1—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na je 
dną posadę nauczyciela 

I. z kwalifikacya do nauki języka niemiec- 
kiego w całem filologii klasycznej zaś przynaj- 
mniej w niższem gimnazyum w c. k gim- 
nazyum w Drohobyczu. 

II. z kwalifikacyą do nauki filologii kla- 
sycznej w całem gimnazynm w ¢. k. gim- 
nazyum w Złoczowie 

Z każdą z tych posad połączoną jest 
płaca z dodatkiem aktywalaym i ;dodatkami 
pięcioletniemi w myśl ustaw z dnia 9 kwie- 
tnia 1870 i z 15 kwietnia 1873. 

Podania, zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść do Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem bezpo- 
średnio przełozonej władzy najpóźniej do 
dnia 26 sierpnia 1863. 

We Lwowie, dnia 28 lipra 1683. 


L. 12845. (4992 3—3) 
KONKURS 
na posadę e. k. ekspedyenta pocztowego w 
Medenicach w Starostwie Drohobyckiem za 
kontraktem służbowym i kaucya 200 zlr., z 
rocznemi poborami: płacy 200 złr., ryczałtu 
kancelaryjnego 60 złr. i ryczałtu 800 złr. za 
jazdy posłańcze do Drobobyeza i napowröt, 
Podania należy wnieść do ezterech ty- 
godni w e, k. Dyrekcyi pocz: we Lwowie. 
Lwów, dnia 22 lipca 1883. 
L. 25956, (5005 3—3) 
W celu obsadzenia dwóch vosad woZ- 
nych przy galicyjskich e, k urzędach 
wych z płacą roczną 300 złr. i dodatkiem 
czyunej służby 75 złr. rozpisuje się uiniej- 
szem konkurs 
Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
uależycie ostemplowane prośby, w ciągu 
sześciu tygodni wnieść do e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i w tychże 
ndowodnić, iż władają językami krajowemi 
w mowie i piśmie, są silni i zdrowi i po- 
siadają w ogóle potrzebne wymogi do tej 
posady. 


E. Kiess z Pary- | 10 Wiat S2 Con 7. 


cło- ' 


NADESŁANE. 


Dnia 3. pea b. r. uciekło z domu 
rodzicielskiego dwóch ehlopców, star- 
szy lat 13 z czapką z ubioru gimna- 
stycznego, okrągłej twarzy, piegowaty, 
siwych oezu, młodszy lat 10. w czar- 
nym kapeluszu, drobny na twarzy, 
siwych oczu, źle wymawiający literę r. 
Stroskani rodzice upraszają P. T. pu- 
bliezneść o łaskawą wiadomość a w da- 
mym razie o przystawienie synów do 
domu pod 1.36 ul. stryjska we Lwowie. 


Spoesirzeżemia metcorciogiczne. 
(Z obserwatoryum c, k. Uniwersytetu we Lwowie! 
z dnia 1 sierpnia 1893 c godzinie ? rano 
Barometr 731 46mm. przy temp. O'G Psy' ro 
metr suchy -+ 19.80  Psychrometr wilgotny + 17.4°C. 
Prężność pary 136mm Wilgoć 82%, Puchmurzanie 


Temnparatnia powietrza + 15 4" 
Kurs ziełdy wiedeńskiej 
z dnia 2% lipca 1883 


1. Dług państwa. płaca żądają 


Jednolity dług państwa w baukrót. 


maj-listopad . . a 73.90 19.05 

luty-sierpień . 5 EL. 78.90 79.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezen-lipiec 79.55 749.70 

kwiecień-październik . 79.55 7970 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. pr. 120 -- 120 75 
1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 137.70 137 — 


: " 1860 po 100 zł. 5 pr. 141.50 142,— 

» „ 1864 po 100 zł. 169 75 170.— 

- „ 186% po 50 zł. 163 25 169.75 
Renty Com. po 42 lir sustr, 37 — 39,— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

zdr. 5 pre, . . . o no . . . [48.— 149.E0 
Austr. Asyg, skarb, zwrotne 1882 5 pr. — — —.—- 
Renia papierowa 5°, z r. 1881 33.40 33.55 


Austr, renta zł. wolun od podatku 4 pr. 9940 93.55 


3. Obligaoye /niemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


Czech 106.50 107.— 
Bukowiny , 96.50 99.59 
Galicji. . . 98.80 4920 
Niższej Austrzi 104 75 105.73 
Siedmiogrodu 99.25 9945 
Węgier 10:50 101.— 


3 Aker e. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.— 108590 
Inst. kred. dia handlu po 180 zł. 234.15 295.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 506  860.— 864 — 
Gal. banku hip. po 200 st.. , . . 
Gać. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł, 40 gr.—- 
Gal, zakł. kred. ziemski a 200 mr. m 
Bauk dla krajów koronnyetr 3 30% zi 
wpł. = o. 

Banku austro-węgiersk. a 600 zir 

Kol. Albrechta a 260 wł. w srebrze . 4 
Anst. Tow. żeglugi pax. dun. po 560 si. m. 591 —- 592 -- 
Zol. Cesarzowej Elżbiety po 200 uł m. 22550 22:75 


T 338.— 


Barometr opada. 

Stan barometro nad poziom morza '755.66mm. 
Najwyższa temp. dnia wezorajszego 26.8%). 
Najniższa temp. w nocy 17.490. 

Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 7mm. 


-_ Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(Z vbserwatorymn c. k. Szkoły politechnieznej we | 


Lwowie.) 
41741 w. 
Dla 2 sierpnia 
E. = + 6% sy. Q = 8h 42m 4i Big 
Zashed słońca 1 sierpnia 7h. 4lin.,42. wschód o 161 
Blu ‚2 
W sierpniu nastąpi nów księżyca 24 15h 2m2, 
pierwsza kwadra lud 15h5,m 4; pełnia 181 2h 30,m0. 
ostatnia kwadra 24d 19h 8,m0. 
Księżyce będzie w punkcie odziemnym (Apogeum)81 
28,4, w punkcie przyziemnym ‚Per:geum) 201 20,h, 
Równanie czasu E, będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać , 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po- 
łudnie. i =. 
Z sześciu płanet, które wolnem okiem widzieć 
można, spostrzegać meżemy w gromadzie Byka Sa- 


+= 4995807 A 340" ,5 


Kol Kar. Ludw. po 300 zł m. k. 294, — 294,25 
liwow-Czern. kolej po200 zł. wa. w sr. 169.25 169,50 
To. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 321.30 321.70 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.a. 156.50 154,75 
J. kol. weg. gal. a 20024. warebrze 161.50 162, — 


4. Kisiy zastawme losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
(łalieyi i Bukowiny w 15 Lö pr. — — — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. w 


złocie w 50 1. 0.0 pa Gli) OD U 
n „o n w» premiowe po 3%, 97.50 98.— 
Gal. zak, kr. ziem. Krak, los w 18 1.6 pr. —-— 101.— 


z" w 20 I. pr. 102.50 
ay w 36 | Spr. 


Ual. Tow. kred, w. a. po & proet. 3350 90,50 
- p R a po 5 proet. ‘8,20 9930 
s 5 A po 5 proet w 

37 iatach +wrotne . 99.— 99.25 

Gal. banku hip. pe 6 proc. . 101.60 102. — 

Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. . 101.50 LU2.50 
Banku austro-wegiersk. po 5 pr. 100.55 100 70 
Weg. Tow. ziem. eke. po 5ta proe.  —— — — 

„ Zakł, kr. memas. pe 5:ję proc. 100,— 101.59 


5. Gblizgaoye z prawan piorwsneństwa (22 100 zł y 


Kol. Aibreekta a 300 wł. 5 pr. w. a 9480 95 19 
Tow. kol. żel. Preszów-iarnów (w. «2.) 


a 300 zł. 5 proc. w srsbria 4340 98.60 
Kol. póź. po 100 zł. m. k. OS a= 
„ Do 100 al w. a. . 100.50 101 50 
Koi, xal. Kar. Lud emisqe n we. 1861 | 
ge t'ja pr. o 93 39 98.60 
Kol. riwow.-Ozer-Jasa. IJE. ewis, a 300 
sir 5 prou 4 stehrze n r. 1866 94.80 95.10 
a r. 1567 9450 100. — 
z 1. LEŚ8  96.— 97 — 
zr [378 3415 95.25 
Weg, gol. UN, a KOC at, Z pn o a 4480 95 — 
6. Losy 
Inst kr. dianan ipr, pol00 zt. ws 17225 172 75 
Dierego pa 4G ©, m. K. © 4)75 4125 


race el 107%. — 


zł nę pu tuu FMS 


%oi Preszew-Tara (w. e.) a 200 zł = -= —— 
BĄbnneni talo ma POAN ren EX 2657 2663 ZA 
ä VER En zm > — 

= > 


według ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. 
p. p. nr. 60, będą przed wszystkimi inuymi 
kompetentami uwzględnieni. 
C. k. krajowa dyrekeya skarbu. 
Lwów, dnia 21 lipca 1883 


L. 43899. (4990 3—3) 

W celu rozdania dnia 15 listopada 
1883 posagu % fundacyj Joela Biera w kwo- 
cie 350 złr. a w. dla dzieweząt uhogich, 
wyznania mojżeszowego, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs du 10 pażdziernika 1883. 

O ten pusäg ubiegać się mogą ubogiej 
moralnie się prowadzące dziewczęta, mojie- 
szowego wyzhäul:, które przynajmniej lóty 
rok życia ukończyły. 

Pierwszeństwo przed innemi mają kre- 
wne fundatora, po tych dziewczęta urodzo- 
ne w Podhajesch a w braku tych, lub gdy- 
by zgłaszająca Się krewna fuudstora, albo 
dziewczęta w Podhajcach urodzone, ie po- 
siadaly wymaganych warunków, mogą także 
korzysteć z tej fuqducyi iune ubogie, a mo- 
ralne dziewczęta Izrarlickie, 

Wyplsu sumy posagowej nastapi do- 
piero po wykazamu uiwarlego wedlug prne- 
pisów prawnych małźeństwa, do rąk obda- 
rzonej, lub gdyby ta nie była pełnoletnią, do 
rąk prawnego jej zastępcy; W tym celu gu- 
stanie kwota posagowa ułożeną w kasie 
oszczędności 


———__ 


Podania, zaopatrzone metryka urodze- ' 
nia, $-iadectwem ubóstwa i moralności, tu. * 


dzież dowodem pokrewieństwa % fundatorem, 
a względnie urodzenia w Podlajcach, mają 
by: «ui sione przed upływem termiun kon- 
kursowego do e k. Namir-tnictwa. 
Z c.k. Namiestnietwa 
Lwów, duia 16 lipca 1888. 


L Erer F 
: icytacyë. 
L. 5515. (5118 1—3) 
W celu wydobycia wierzytelności Ulri- 
cha B Künsberga w kwocie 21 zł. 21 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 2 sierpnia, 6 września i 1% paź- 
dziernika 1883 każdym razem o 10 godzinie 


w TS A WR r cz EC z PTR mu 
ni w certyfikat, , rano, przymusowa publiczna sprzedaż real- | 


ności pod nr. k 44 w Kcyczce Iwana Dro- | 
uiuka własnej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cnnkowa 108 zł. zakład 10 zł. aw. 

Bliższe warunki wolno przejrzeć w te- 
gistraturze. 

C k. sad powiatowy 
Sołotwina, dnia 81 gruduia 1882. 


L. 6213. (5110 1--3) 

C. k. sad powoatowy w Moseisksch o 
głasza, że 17 sierpnia, 19 września i L9go 
października 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się tamź» lieylacya resl- 
ności Mikolaja Niedzwiedzia pod l. k, 62 w 
Radochoncach ua zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 200 zł. św. żpn. 

Cena wywołania 400 uł zakład 40 zł. 
anstr. walut. 

Na pierwszych dwóch terminach zosta- | 
nie realność tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejze na trzecim terminie za jakabądź 
cenę sprzedaną. 

Resztę waruuków licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono tutejszego ck. no- 
taryusza p. Wiktora Krökowskiego kurato- 
rem dla niesbjętej masy spadkowej egzekuta 
Jana Symczyszyna % Raudochoniec. 

Moś iska, dnia 13 lipca 1688. 


L. 3104 „(8119 1—2) 

C. k. sad powiatowy w Zółkwi ogłu- 
sia, Ze celem zaspokojenie sumy 4000 zł. 
aw. apn. odbędzie się dnja 31 sierpnia 1883 
o godzinie LÌ rauo, w zabudowaniu sądo- 
dowem, przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alnosei pod | k 2, jakoteż połowy i 4|, 
części, niemniej. 3], części z '/, części poło- 
my realuości podl. k. 31, w Zołkwi położo- 
nych, do spadkołierców Mortka Federa na- 
leżących na rzecz egzekueye prowadzącej 
Marvi Losy de losenau na którym to ter- 
minie realnośći te najwięcej ofiarującemu za 
jakąbądź cenę zostaną sprzedane. 


0 płasą żądają | R" 


turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 12t3, 8 
na końcu przed dziesiątą godziną; po Saturnie wscho- 
dzi Mars, a nad ranem Jowisz w konstelaeyi Bliznigt 


31 lipca 1883 2h J 19% 

Stan barometru w milimetr. || 780,45 | 729 „, Kite 
Stau termorastru suchego 

w st. Ceis. +28 o +20, |+-18., 
Stan termometru wilgotnego Š 
| w st. Cals +19 s +18, |+-16 
Prężność pary w poziażrzu 
_ W milimetr, Ka 6, | JBn 
Wilgotuość powietrza wagle- 

dna w °/, n 44 81 77 
Stan nieba. 9 kwi 9 
Kierunek wiatru BRE BBQ zw 
Moe wiatru 2 3 


flość opadu w 24 g- mierz. do 2h (mm o 


lee temnaratura w ciagu dnia, odezytaua 
o 9u 28, 


Najniższa temparature w siągu dnis, odczytana 
nd. + 14, 


_ płacą żsda ą 


Kaęieyuha pu Du. hi k 17.50 18.50 
Losy Ouinsia Krakows pe ZU af., w.a 1350 19.25 
Po «zka missta Lubiauy po 20 wł. 23.— 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł wa 38 - 40— 
Paliiego po 40 sł. m i , 48,50 39, — 
Czerwon. krzyża austr Tow, po 19 sł, 12.15 12,30 
m „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50 

Fundaeya szpitala Ars-ks Hudiitu 
po W zł. w. a. 23050 —— 
Salina po 40 zł, tm. k. 51.75 52 26 
Şi. Genois po 40 zł. m. k. 44.75 4625 
Pożycz. m Stanisławowa (pa 30w? wa) 2275 — — 
Pot. Trysstu po 100 z}. sa k. 126 — 13750 
A p po 50. ut. w. A 6460 685 — 
Waldsteina po 20 zł. m s. 27.— 28, -- 
8 109 38, —- 


Windischsratza po 20 n.n k 
7. Węnaia 


Auguburg ma KO gł w p a. 2 — 
derbh sa (00 uarż w py 1 EZ 


lua 2 sli 


Śrynkżurt za WI ware 7 op ou - 

Hamebarır an JGO z w pon sZ 
Loudyu an i0 fi 119.85 120.— 
Porykza 100 fe «60 — 4745 — 


Kara sloin. 


Pukat wasacski me Ab, - 5,67 —= 
n  pałuej vazi -.67 369 - 
Koroaa Bi, -_ 
20-fraukówka 3F0.— 951 
Rosyjski bururyać 416 - 94,78, « 


Pilar Zwizg wy 
Qzai 


DRINA - — — 


Z Iwowakłej izby heudlaws! i przemysłowej 
Talzyrafowzuy kurs wiedeńgki 
z doia 31 lipca 1853. TISA 


28/80 
19/55 
39/35 
45/50 
-38| —. 
293/20 
11930 
Sapnleonder 9150— 
Ünkat aówsruki „nr 5166 — 
g a 5R|45 


dsduolity dług państwa w bauknotnch in 
w srcheee 
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Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na (9.877 zł. 25 et. aw. wadyum 
1000 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
detaksacyi przejrzeć można w registraturze 
tut. sądowej, 

Zółkiew, dnia 29 czerwca 1883. 


L. 4347. (5116 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 23 sierpnia i 27 
września 1883 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 25 października 1853 nawet poni- 
zj takowej licytacya realności l. 325 w Gród- 
ku ezerlanskie przedm. według wyk. hip. 
878 Józefa Knoblocha własnej na rzecz gmi- 
ny miasta Gródka pto. 300 zł. zpn. 

Cena wywołania 787 zł. 60 et. wa- 
dyum 79 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wolno przejrzeć w tus, 


wyciąg tabularny, 
registraturze, 

C. k. sąd powiatowy 

Gródek, 14 ezerwea 1883. 


L. 873. (5071 1—5) 

C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 
zaspokojenia pretensyi ck. Skarbu podatko- 
wego w ilości 1219 zł 14 ct. w.a. egzeku- 
cyjną lieytacyę realcości pod n. 308 w Bia- 
łym kamieniu położonej według wzkazu hip. 
gminy powyższej nr. 354 do masy spadko- 
wej Jakira Pfeffera należącej, na dzień 24go 
września 1888 ı dzień 25 paź tziernika 1883 
o godzinie 11 rano z tem, że gdyby real- 
ność rzeczona na powyższych dwóch termi- 
nach nie mogła być sprzedaną za cenę wy- 
wołania, ustanuwia się termin do ułożenia 
ułatwiających warunków na dzień 26 listo- 
pada 1883 o godzinie 9 rano, poczem ta re- 
alność na trzecim terminie lieytaeyjuym za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 1800 zł. a wa- 
dyum 150 zł, 

Resztę warunków mozna w tusadowej 
registratnrze przejrzeć. | 

„Dla niewiadomych wierzycieli realnoś- 
ci tej ustanawia się kuratora w osobie Cha- 
jma Wolf Kahane z Białego kamienin. 

Olesko, dnia 24 marea 1883. 


| "FE 


Licytacye. 


L. 7164. (5083 2—3) 

Obwieszczenie c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 30 czerwca 1883 1. 7164 
umiesczone w tym dzienniku w numerach 
165, 166 i 165 na sprzedaż realności Sary 
Roth pod l. 448/470 i 452/471 w Tarnopolu 
prostuje się w tym kierunku, że realność ta 
na tam wyznaczonym jednym terminie na- 


wet niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę | 


sprzedaną zostanie. 


C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 27 lipca 1888 
L. 10113. (5034 2—3) 


Q. k sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Jana Kulczyekiego w 
kwozie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr.6. w 6 sierpnia, 6 wrześ- 


nia i 8 października 1883 każdym razem o ' 


10 godz. przed południem przymusowa pu- 


bliezna sprzedaż cześci realności pod 1. k. | 
własność ' 


858|398 w Ułycznem położonych, 
masy spadkowej Ś. p. Iwana Kusnisza, wzglę- 
dnie tegoż spadkobierców Wasyla i Andru- 
sia Kuśnisza stanowiących. 

Cena wywołania 480 złr. 

Wadyum 48 złr. 

Na pierwszy:h dwóch terminach będzie 
realność powyższa tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, na trzecim terminie i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną. sA 

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 
nowiono p. adwokata Fruchtmanna w Dro- 
hobyczu. 

Akt opisania, 
runki lieytacyjne są w registraturze tusądo- 
wej do przejrzenia 

k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 24 czerwca 1883. 


L. 3868. (5035 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, ża celem „zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredyt. włość. w kwocie 
191 złr. 84 ct. w a. z pn od Spudkobier- 
ców Ś p. Wasyla Jacyków się należą- 
cej, odbędzie się lieytacya realuości pod 
l k 11 i 12 w Mustach połużonej, wykazem 
hip. 51 księgi gruntowej gminy Mosty obję- 
tej, na trzech terminach dnia 22go sierpnia 
1883, dnia 18 września 1883 i dnia 24 paż- 
dziernika 1883 każdym razem o godzinie 10 
z rana w biurach tegoż sądu. 

Termin ułatwiających warunków lieyta- 
cyj ych dnia 24 pazdziernika 1883 tamże. 

Cena wywołania 410 złr. w. a. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, protokół zastawniczego o- 
pisania i oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejszo-sądowej registralurze 

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado- 
mych, lab którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony kuratorem p. Łusz- 
piński ze substytucyą p. Stockiego w Ko- 
marnie. 

Komarno, dnia 31 maja 1838. 


5880. (5056 2—3) 
C. k sąd powiatowy w M ściskach o- 

głasza, że dnia 17 sierpnia, 19go września 1 
19 października 1883 każdym razem o 11%) 
godzinie przed południem odbędzie się W 
sądzie lieytacya połowy realności pod l. k. 
219/194 w Husakowie położonej, Jana Pie- 
trusiaka własnej, na zaspokojenie pretensyl 
Fiissza Nussbauma w kwocie 56 złr. 94 et. 
z pn. z dołożeniem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkowa przy trzecim terminie zaś 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. ; 

Cena szacunkowa i wywilaina wynosi 
260 złr. 

Zakład 26 złr. w. a. i 

Protokół zastawniczego opissuia i 0828- 
cowania wraz w warunkami licytacyi przej- 
rzeć można w kancelaryi sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
ram ustanowiony Mikołaj Fedyński z Husa- 


kowa. i l 
Mościska, dnia 13 lipca 1883. 


L. 


L. 2093. (5057 3—3! 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przynałeżące) 
się Mojżeszowi Samuelowi dłużnej kwoty 1U 
złr. z pn. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności gruntowej w Zabierzowie położozej 
a wyk. hip. 1 337 objętej, własność tabu- 
larna dłużnika Kaspra Bożka stanowiącej, W 
trzech terminach licytacyjnych dnia 9 sier 
pnia, dnia 10 września i dnia 15 pazdzier- 
nika 1883 każdym razem o godzinie 10te) 
przed poludniem. 

Cena szacun 
851 złr. 

Wadyum zaś 35 złr. 

Resztę warunków lieytaeyjuych i wy” 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mož- 
na w registraturze sądowej. 

Niepołomice, d. 4 czerwca 1883. 


kowa i wywoławcza wynosi 


ocenienia i bliższe wa- ` 


„L. 6551. 
1 C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 
‚do publicznej wiadomości, że na prośbę Za- 
„kłądu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie, w celu zaspokojenia pretensyi 16 rat 
po 6 złr. i 40 złr. 60 ct. w. a. odbędzie się 
w dniach 23 sierpnia, 27go września i 25g0 
października 1833 każdym razem o 10 go- 
 dzinie przed południem w sądzie tutejszym 
| publiezua sprzedaż realności w Siemiginowie 
położonej pod l. k. 4721, a do Jędrzeja Be- 
giejewicza wedle wyk. hip. 8 należącej. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 600 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
| oszacowania wynikła. 

Każdy chcący wziąć udział w licyta- 
cyi winien złożyć 10 pre. od ceny wywoła- 
nia t. j. kwotę 60 złr. w. a. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty 
'warunków moźna się poinformować w tutej- 
szo-sądowej registraturze, lub w terminie 
licytacyjnym przy komisji. 

i Stryj, dnia 10 lipca 1883, 


L. 17073. (4979 2—3) 
Dnia: 3 września, 15 października 12 
listopada 1883, sprzedaną będzie przymu- 
sowo, zawsze o godzinie 10tej rano, w tut. 


„sądzie realność pod l. k. 56%, w Buczaczu 


' położona, nietabularna Łukasza i Paraski Mo- 
_chnatych własna, celem ściągnięcia pretensyi 
towarzystwa zaliczkowego w Buczaczu w 
| kwocie 69 zł. 80 et. w. a. z pn. 
i Cena wywołania 175 zł. w. a. wadyum 
17 zł. 50 et. 

Resztę warunków do przejrzenia w re- 

gistraturze. 

N C. k. sad powiatowy 
Buczacz, dria 24 kwietnia 1883, 
| L. 7906. (5065 2—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Samborze ezyni 
t wiadomem, iż celem zaspokojenia pretensyi 
, Mojżesza Hammermanna w kwocie 196 zł. 
(w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
|przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
| licytacyi realności pod 1. k. 87/13 na Blichu 
| w Samborze położonej, wedle dom. Caal. I pag. 
‚128 n. n. 6 haer. na imię dłużnika Mechla 
l Teitelbauma zapisanej a protokołem 2 20 
| marca 1883 1. 8551 ovenionej, pod następu- 
!jgcemi w runkami: 
j 1. Ża cenę wywołania ustanawia sie 
| cerę szacunkową tej realności tj. sumę 924 zł. 
150 et. w. 
| 2 Wadyum wynosi 10 pr. ceny wy- 
woła, tj. kwotę 92 zł. 45 et. w. a. w go- 
töwee, 

3, Realność ta sprzedaną będzie w 
itrzech terminach a mianowicie dnia: 18 
września, 18 października i dnia 22 listo- 
pada 1883, na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzeeim także poniżej tejże, jednakowoż 
w każdym razie za cenę pokrywającą wszy- 
stkie na realności ciężące długi. 

4. Gdyby jednak takowej 
tych terminach uzyskać nie można, 
czas ustanawia się celem ułożenia warun- 
ków lżejszych dalszy termin na dzień 29 
listopada 1883 o godzinie 10 rano, na który 
{się wierzycieli hipotecznych pod tym rygo- 
irem wzywa, iż niejawiących się, jako mil- 
|cząco przystępujących do wniosxu większości 
tJawiących się wierzycieli uważać się będzie 
5 Dalsze warunki, wyciąg tabularny 
ocenienia przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. 

O tej uchwaleuwiadamia się strony intere- 
|SOWene,e k, Prokurat. Skarbu, Imieniem wys. 
, Skarbu e, k. główny urząd podatkowy w Sam- 
| borze, Riwę Teitelbaum, p. Władysława Jawor- 

skiego, towarzystwo kredytowe „Pomoc“, 
wreszcie wszystkich tych wierzycieli hipo- 
|tecznych, którzyby po dniu 12go czerwca 

00, prawo rzeczowe na powyższej real- 
ności nabyli, lub którymby uchwała liey- 
tacyjna, i dalsze uch wały, albo wcale nie lub nie 
dość wcześnie mogły być doręczone przez 
kuratora adw. dra Pawlińskiego z zastęp- 
stwem adw dra Budzynowskiego i przez 
edykta, 

Sambor, 17 lipea 1888. 


L. 4029. (5047 2—3) 

‚, Dnia: 27 sierpnia, 28 września i 26 
października 1883, o godz. 10 rano, odbę- 
dzie się w budynku sądowym przymusowa 
sprzedaż posiadłości pod wyk. hip. 105 w 
Rozkochowie położonej, celem zaspokojenia 
reszty Z większej sumy 200 zł. Galicyj- 
skiemu Zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
od masy spadkowej po Józefie Kotulskim 
należącej się. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. Wa- 
dyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków lieytacyjsych i akt 
| OSZACOWANIA w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, daia 9 kwietnia 1883. 


L. 3538, (5036 2—8) 

C. k. sąd podaje do publicznej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia pretensyi Wil- 
helma Zangena w kwocie 100 zr. odbędzie 
się w tut. sądzie egzekueyjua publiezna sprze- 
' daż 16/25 części realności w Mańczudze po- 


ceny na 
naten- 


li akt 


mern rn ern M o AA 


Gazeta Lwowska Nr. Im dnia 1 sierpnia „1888. 
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(5073 2—3) | łożonej, 1. w. b. 83 ksiąg gruntowych dla 


gminy Mańczuga objętej, Izaka Amstera 
własnej, w jednym tylko terminie dnia 28 
września 1888 godz 10 rano pod ułatwia- 
jącemi warunkami: 

Na powyższym terminie zostanie sprze- 
daną powyższa część realności także niżej 
ceny szącunkowej lecz przynajmniej za taką 
cenę, któraby się równała wszystkim na 
egzekwowanej realności ciążącym długom. 

Cenę wywołania stanowi kwota 768 złr. 

Wadyum wynosi 65 złr. 

Przeworsk, 8 czerwca 1888, 


L. 10150. (5043 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że relicytacya realności 
pod l. 115 w Tarnowie na Zabłociu poło- 
żonej dawniej do Kdwarda Zanka należącej, 
uchwałą ts. z dnia 21 czerwca 1883 |, 8478, 
na dzień 21 sierpnia 1888 rozpisana, nie 
odbędzie się i takowa niniejszem odwołaną 
zostaje. 

W Tarnowie, dnia 19 lipca 1883. 


L. 5602. (5046 2--3) 
W dniach: 27 sierpnia I 28 września 
1883, o godz. 9 rano, odbędzie się w sądzie 
na zaspokojenie sumy 123 zł. 79 et. z przyn. 
Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu ziem- 
skiemu w Krakowie od Franciszka Sermaka 
należącej się, przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 105 dla gminy w Gromcu objętej. 
Cena wywołania 300 zł. wadyum 30 zł 
‚ Reszta warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 
O. k sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 30 grudnia 1882. 


L. 124. (5058 2—3) 
W dniach 24 września 1883, 25 paź- 
dziernika 1888 i 26 listopada 1883 każdym 
razem 0 godzinie lltej rano odbędzie się w 
tusądowym budynku egzekucyjna lieytacya 
realności Hryćka i Maryi Babisköw pod l. 
kons. 49 w Dubiu położonej, stanowiącej 
przedmiot tusądowej księgi gruntowej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 192 złr. 52 et. w. 
a. Z pn. 
Cena wywołania wynosi 250 złr. w. a. 
Wadyum 25 złr. 
Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany Pawło Babiak z Dubia. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Olesko, 28 marca 1888, 


L. 2037. (5059 2-- 8) 

Dnia 6 sierpnia 1883, 6 września 1883 
i 8go października 1888, każdym raz m o 
godziuie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
cs. sądzie powiatowym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod l.k 148 w Sy- 
nowödzku wyznem, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej dłużnika Pawła Kawki własnej na 
rzecz Mendla Liebesmana o zapłacenie su- 
my 81 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 155 zł. aw. wadyum 
10pre. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 10 czerwca 1888. 


L. 16742. 


L. 3402. (5014 2—3) 

Sąd obwodowy odbędzie 5 września i 
17 października 1883 o godz. 10 rano publiczną 
lieylaeye połowy realności wyk. hip. Nowy- 
Sącz l. 769 objętej i połowy realności wy- 
kazem hip. l. 822 Nowego-Sącza objętej, 
na których takowe niżej ceny szacunkowej 
sprzedane nie będą. 

Cena szacunkowa dla pierwszej połowy 
realności 865 złr. 75 et., dla drugiej 414 
złr. 60 ct.. 

Wadyum 10 pre. 

Termin do warunków ułatwiających 17 
października 1883 o godz. 4 po południu. 

Kuratorem dla wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych Fryderyka Winka, An- 
drzeja Winka, Elzbiety z Winków Webero- 
wej, Katarzyny Winkowej i Julianny Win- 
kowej i wierzycieli po 16 czerwca 1888 na 
hipotekę wejść mających, ustanowiony adw. 
Zieliński w Nowym-Sączu. 

Nowy-Saecz, dnia 16 czerwca 1888. 


L. 4065. (5070 2—3) 

Bobrecki c. k. sąd powiatowy w spra- 
wie egzekucyjnej Feigi Lukaczer, Sary Roj- 
zy dw. im. Lukaczer, i Ciwie Cipie dw. im. 
Lukaczer przeciw Andruchowi Mech o za- 
płacenie 172 złr. z pn. rozpisuje ponowną 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstw włościańskich pod |. 
d. 19, 881107 w Dźwinogrodzie położonych, 
wyk. hip. 158. I. II i III. ciało hipoteczne 
objętych, dłużnika Andrucha Mecha własnych, 
w jednym ma dzień 7 września 1888 o go- 
dzinie 10 rano, w zabudowaniu tutejszego 
sądu wyznaczonym terminie z tem, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 4480 
złr., poręczne 224 złr. 20 et. 

e gospodarstwa powyższe i niżej ceny 
wywołania, najwięcej cfiarujacemu za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedane zostaną. 

Ze dla wierzycieli, którymby uchwała 
sprzedaż dozwalająca doręczoną być nie mo- 
gła, lub którzyby po duiu 1 sierpnia 1882 
prawa zastawu lub inne prawa rzeczowe do 
sprzedać się mających gospodarstw nabyli, 
uchwałą z 14 lutego 1883 1. 1080 kuratora 
w osobie e k. notaryusza pana Teofila Way- 
dowskiego ustanowiono, że nakoniee wyciąg 
hipoteczny; akt oszacowania i inne warunki 
sprzedaży w registrziurze sądu przejrzeć, o 
sianie Labularıym w urzędzie hipotecznym, 
o zaległych podatkach w e. k. urzędzie pe- 
datkowym w Bóbree przekonać się można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka, 27 maja 1888. 


L: 4363. (5010 3—3) 
Zywiecki sąd powiatowy, odnośnie do 
obwieszezenia z dnia 2go listopada 1882 I. 
4900 ogłasza, Ze na zaspokojenie pretensyi 
A. Ossolińskiego w kwocie 240 złr. odbędzie 
się w dniu 29 sierpnia 1883 o godzinie 10 
ran: przymusowa sprzedaż połowy realności 
hipoteczuej pod |. k. 82 w Czernichowie po- 
łożonej, Franciszka Harężlaka własnej, na 
którym to terminie realność ta nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Żywiec, dnia 5 lipca 1883. 


L. 2862. (4984 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach o 
głasza, iż wskutek wezwania e. k. sądu po- 
wiatowego m. d. B. I. we Lwowie, z dnia 6 
listopada 1880 1, 50529 celem zaspokojenia 


(5018 2—3) | należytuści Michała Hartla w kwocie 500 zł. 


C. k. sąd miejsko delegowany w Krakowie | w. a z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 


zawiadamia, iż celem 


suny 250 złr. z przynależytościami odbędzie , 


się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w tutejszym sądzie w trzech 
terminach t. j. dnia 12 września, 17 paź- 
dziernika i 14 listopada 1883, każdym razem 
o godzinie lOtej reno egzekucyjna licytacya 
realności pod l. w. hip. 11 w Kantorowicach 
położonej, Ignacego Godawca i Franciszki z 
Godaweöw Kłapciowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 500 atr., wa- 
dyum zaś 10 pre. ceny szeunkowej. 

Na pierwszym i drugim terminie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
także poniżej ceny wywołania, jednak nie 
niżej 370 złr. sprzedaną zostanie. 

Protokół zastawniezego opisania tej re- 
alności i bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
miono kuratorem dr. Mochnackiege z za- 
stępstwem dr, Osesznaka 

Kraków, 4 lipca 1883. 


L. 5376. (5008 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Białej ogłasza 
niniejszem, iż przymusowa sprzeda% 2/40 
części jatek pod l. wykazu hipot.329 w Bia- 
lej położonych, Józefa Rużyczki własnością 
będących, rezolucyą z dnia 4 lutego 1883 1. 
63, w celu zaspokojenia wierzytelnosei Fran- 
ciszka Wyrwalskiego w kwocie 269 zir roz- 
pisana w dniu 6 września 1883 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym pod waruakami w obwieszczeniu 
z powyższej daty objętemi z tą zmianą, iż 
części te także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. 

Biała, dnia 25 ezerwea 1883. 


zaspokojenia ogólnej | publiczna sprzedaż sumy 6000 złr. M. K. w 


obligacyach indemnizacyjnych na realności 
Jana Brossmaua w Winnikach pod l. k. 136 
jak wykaz 53 tarta C. poz. 1 i 4 na rzecz 
Michała Harlfingera intabulowanej, na dniu 
28 sierpnia 1883 i na dniu Z8go września 
1883 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 6000 złr m. k. 

Poręczne 300 złr. w. a. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Winniki, 31 maja 1888. 


L. 868. (4983 8—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi Antonie- 
go Gawła w kwobie 900 złr. w. a. z pn. od- 
będzie się w dniu 30 sierpnia 1883 i 28go 
września 1883 każdym zarem o godzinie 10 
rano w budynku sądowym lieytaeyjna sprze- 
daż realności pod l. 26 w Starych-stawach 
położonej, ciała hipotecznego niestanowiącej, 
Piotra Nowaka własnej, a to na obu ter- 
mina:h tylko powyżej lub za cenę szacun- 
kową, wrazie zaś nieuzyskania tej ceny wy- 
zmacza się do ulożeni: lżejszych warunków 
termin na dzień 28 września 1883 o godzi- 
nie 4 po południu, poezem trzeci termin, na 
którym w mowie będąca realność nawet ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie z u- 
rzędu wyznaczonym zostanie, 

Cena wywołania 1160 złr. 

Wadyum 116 złr. w. a. 
, , Protokół zajęcia, oszacowania i warun- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli adw. 
mann. 


dr. Kauf- 


C. k. sąd powiatowy. 
Oświęcim, 9 maja 1882. 


8 
Arrendirungs-Kundmachung 


L. 1292, 


(5023 1—3) 


zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse für die k. k. gemeinsame Armee und Landwehr 


für da 


Jahr 1883 — 1884. 
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Die wesentlichen Bedingnisse sind folgende: 


1. Bei dieser Sicherstellung Verhandlung werden nur schriftliche Offerte, welche mit 
einer Stempelmarke von 50 Kreuzer versehen sind, urd längstens bis 11 Uhr Vormittags an 
dem oben festgesetzten Verhandlungs-Tage beim k. k. Militär - Verpflegs - Magazin in 
Lemberg einlsngen, angenommen. Dieselben müssen genau nach dem beigefügten 
Formulare verfüsst, gesiegelt, und an das Verpfiegs Magazin in Lemberg adressirt sein. 

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Sicherstellung der Verpflegs-Erfor- 
dernisse am ... 

Alle Konkurrenten haben, mit Ausnahme der Bereits in Vertrags-Verbindlichkeit 
stehenden und als vollkommen solid bewährten, oder der Verhandlungs-Kominision als 
befähigt und vertrauenswürdig bekaunten Unternebmer, ihre Snlidität und Leistungs- 
fähigkeit und zwar: Die protokollirten Firmen dureh ein von der Handels- und Ge- 
werbe-Kammer, andere, durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgest: HH- 
tes Zeugniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberüsksichtigt bleiben müsste. 

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbe-Kammer resp. 
politischen Behörde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zuna- 
men, Geschäftszweige und Wohnorte, das die Verhandlung abfiihrende Verpflegs-Mage- 
zin, der Tag der öffentlichen Verhandlung, dann die Quantität und Qualität (Gattung) 
des Sicherstellungs-Objektes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kömmt die für das 
Zeugniss erforderliche Stempelmarke beizulegen. 

Der auf das Gesuch von der Kammer resp. von der politischen Behörde erhaltene 
Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf ämtlichen Wege an das Vırpflegs - Magazin 
in Lemberg geleitet werden wird ist dem Offerte beizuschliessen. 

2. Zu jedem Offert ist, insoferne der Offerent nicht hievon befreit ist, ein dpercen- 
tiges Vadium im Baaren oder in Staats-Papiereu beizubringen, welches nach erhaltener 
Verständigung von der Annahme seines gemachten Anbotes binnen längstens 14 Tagen 
auf die lOpercentige Caution zu ergänzen ist. 


Jenen Offerenten, welehe nieht Ersteher verblieben, wird das Vadium nach Schluss 
der Verhandlung gegen Kmpfangsbestatigung rückgeställt. 

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern mit diesem 
unter einem separaten Couvert derart abzusenden oder zu überreichen, dass das Vadium 
ohne Oeffnung des versiegelten Off-rtes von den hiezu berechtigten, übernommen werden 
kónne. Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessn und auch im Offerte 
das erlegte Vadium zu specificiren. 

Gemeinden sind vom Erlage des Vadiums und der Caution befreit; sie haften 
aber gleich den anderen Unternehmern für ihre Anbote und alle damit übernommenen 
Verbindlichkeiten. 

Producenten kann eine Befreiung vom Erlage des Vadiums und der Caution nur 
für Artikel, welehe sie selbst produciren, gewährt werden, dieselben haben aber schrift- 
lich zu erklären, dass sie für die Erfüllung der übernommenen Verbindlichkeit mit 
ihrem gesammten Vermögen haften. 

3. Anbote von Gemeinden, Vereinen, Genossenschaften oder Gesellschaften, müssen 
sieh unter Umständen auf einen Beschluss des Gemeinde-Rathes, Ausschusses, Verwal- 
tungs-Rathes ete. gründen, was dann im Offerte eigens anzuführen ist. Zum Behufe 
der diesfälligen Beurtheilung, haben Gesellschaften stets einen Auszug aus dem Han- 
dels-Register, die Vereine ete einen Auszug aus den Statuten ihrem Offerte beizulegen. 

Den Gemeinden und Producenten wird bei sonst gleichen Anbothen vor an- 
deren Mitbewerbern der Vorzug eingeräumt. 

4. Complexiv-Anbote (Anbote auf mehrere Artikel) sind nur zulässig: ; 

a) Für Fourage in Stationen, wo nicht mehr als eine Escadron oder eine Batterie 
untergebracht ist. 

b) Für die Artikel Heu und Stroh in allen Stationen. 

e) Für die Artikel Breunholz und Kohlen in allen Stationen. 

Diese zulässigen Komplexivanbote dürfen nur für eine einzelne Arrendirungssta- 
tion sammt Konkurrenzorten gestellt werden, indem solche Anbote, welche sich auf 
mehrere Arrendirungsstationen beziehen, zurückgewiesen werden; ebenso bleiben 
Nachtrags-Offerte, sowie auch alle jene Anträge, welche den allgemeinen oder den 
speziell kundgemachten Begingungen nicht entsprechen, unberücksichtiget. 

Zu diesen lezteren zählen insbesondere: 

a) Ofierte auf eine längere als die ausgeschriebene Sicherstellungsperiode. 

b) Offerte, welche bei einem und demselben Artikel nach einzelnen Zeitabsehnitten 
der ausgeschriebenen Sicherstellungsperiode verschiedene Preisanbote stellen. 

e) Offerte, welehe unter der B-dingung einer unstatthaften Nachsicht vom Erlage 
des Vadiums und der Kaution gestellt werden. 

d) Offerte, in welchen die Enthebung von der Verpflichtung zur Unterhaltung des 

Reservevorrathes angesprochen wird. 

e) Offerte, in welchen die Abwicklung des Geschäftes nach kaufmannischer 
bedungen wird. 

f) Offerte, welche in telegrafischer Form einlangen, und 

g) Offerte, welche kein bestimmt und genau in Ziffara ausgedrüctes Anbot, sondern 
blos die Erklärung enthalten, dass der Offerent von dem bei der Verhandlung 
erzielten Bestbote einen bestimmten Nachlass eingeht 

Ist in einem Offerte für dessen bindende Kraft kein Termin angesezt, 


Usance 


so haftet | 


der Offerent für dasselbə vom Tage der Ueberreichung bis zum Zeitpunkce 
scheidung 

Kin kürzeres als vierzehntägiges impegno darf nicht bedungen werden. 

5. Haben die Offerenten bezüglich 6 meug der Heeren. Veni i i über die 
Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 a. B. G. B. und in den Art 
318 und 319 des österr Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines Ver- 
sprechens oder Anbothes festgesetzten Fristen zn verzichten. 

6. Ausser dem obbezifferten Erfordecniss ist der Kontrahent verpflichtet, auch 
den jeweiligen Mehrbedarf für die während der periodischen Waffenübungen einrücken- 
den Reservisten, Urlauber, Rekruten. dann Landwehrmänner, sowie den Mehrbedarf 
aus Anlass der järlichen Konzentrirung behufs Vornahme der Uibungen im Regimente 
und mit gemischten Waffen, endlich das erforderliche Mehrviertel obbezifferten Quan- 
tums zum Kontraktspreise abzugeben. 


der Ent 


i Desgleichen ist der Arr'ndator verpflichtet an durehmaschirende Truppen 3 
mal im Monate abzugeben : 


EZ ZZ 


Bis zu 


Brot [Fourage 


Portionen 


wenn dieser Bedarf wenigstens 


a 250 | 24 Standen \ 

b 1000 j Tage i tarber dem Arrendator be- 
a ME annt gegeb ird. 

>, 1500 4 Tke | gegeben wird 


Als Reserve-Vorrath hat jeder Contrahent in der Abgabs-Station grundsätzli 
30tägigen Bedarf zn unterhalten. Die auf Gefahr und RAA des M leer: 
haltenden Reserve-Vorrith müssen längstens in den ersten drei Monaten nach Beginn 
der Kontraktsperiode und innerhalb dieser Zeit in 3 Monats-Abschnitten mit je */, voll- 
stöndig angesammelt sein. i 

Der Reserve-Vorrath wird unter Mitsperre des Militär- Verpflegs-Magazins, bezie- 
hungsweise des Militär-Stations Kommandos gehalten, bleibt jedoch Eigenthum des Ar- 
rendators bis zur kontraktsmässigen Abgabe. Der Heeres- Verwaltung steht es frei, die- 
se Reserve-Vorräthe zur Abgabe in welch immer Station beizuziehen, i 

Im letzten Monate des Arrendirungs- Contra:tes werden die Reserve-Vorräthe, ent- 
Beier air a ne NE: oder es kann der Arrendator mit denselben 
andei weitig verfügen, da die Heeres-Verwaltun ie -di j 
akc: dieses sunie: nicht eingeht. peui dio unbedingie "PRAWNA 

om Reserve-Vorrath an Heu ist grundsätzlich mi agi i 
gepressten Zustande zu unterhalten. 4 e NS a 

7. Die oben ausgewiesenen Erfordernisse und der im Punkte 6 erwähnte Mehrbe- 
darf sind nichi nur für die obgenannten Abgabsstationen, sondern auch für die zu den 
selben gehörigen Coneurrenzorte beizustellen, und wird ausdrücklich bedungen, dass 
dort, wo der Cant: nirungsfuhrlohn schon im Subarrendirungspreise enthalten ist, der 
Wechsel der Concurrenzstation in dem Falle keinen Anspruch auf irgend eine Entschä- 
digung gibt, wenn die neue Concurrenzstation vom Hauptorte nicht weiter entfernt ist 
als die bei der ursprünglichen Sicherstellung genannte entfornteste Konkurrenzstation: 
das Gleiche gilt auch beim Wechsel des Hauptortes in dem Falle. wenn Letzterer in- 
nerhalb des früheren Konkurrenz-Rayons zn liegen kommt. 

let aber die neue Konkurrenzstation vom Hanptorte (Stabsstation) entfernter als 

die weiteste bei der ursprünglichen Sicherstellung bezeichnete Station, so kann dem 
Ersteher für die weitere Entfernung die entsprechende Frachtlohns-Vergütung naeh 
den Localpreisen des Hauptortes gewährt werden, wenn es die Militärverwaltung nicht 
vorziehen sollte den Bedarf für diese Station, respective die Uiberfihrung der Fassungs- 
Artikel dahin, neu zu behandeln. 

8. Hinsichtlich der Qualität der ausgeschriebenen Artikel wird festgesetzt: 

a) Der Hafer ist in Portionen abzugeben und hat eine Porlion 3360 Gramm zu ent- 
halten. Das auf dem halben Hektoliter zu konstatirende spezifische Minimalge-- 
wicht des Hafers wird mit 41 Klgr. pr. Hektoliter festgesetzt, 

Betreffs dessen Reinheit wird festgesetzt, dass an Beimengungen von frem- 
den Sämereien, dann Verunreinigungen durch Erdkugelehen, Staub ete. nicht über 

3'/, Gewichtsperzente enthalten sein dürfen, wovon auf den Reuterungs- Abfall nicht 

mehr als 1'/, pre. entfallen. 

b) Das Heu darf nur gute Wiesengräser enthalten, muss trocken, nicht ausgebleicht 
vom guten Geruche, abgelegen, unverschlemut, nicht staubig oder sandig ge- 
sund und von der Fechsung vom Jahre 1888 sein. Die Preise sind per Portion à 
5600 Gramm anzubieten Die Abgabe bat jedoch auch in Portionen zu 3400 oder 
4500 Gramm, je nach Bedarf zu geschehen. Der Vorschlag des Strohbundes hat 
in 190 Gramm zu bestehen. 

c) Das Streustroh und das Bettenstroh ist in Gebünden zu 8'/4 Klg. .aufzubinden 
und abzugeben. = 

d) Das Holz hat aus gesunden, trockenen, nicht unter 10 Centimeter dicken Schei- 


wi 


tern zu bestehen, darf nicht überständig und nicht mit Prügeln, Wurzeholz und 
Stöcken vermengt sein. 

Der an das k. k. Militär abzugebende Kubikmeter muss 1 Meter hoch, 1 
Meter breit und 1 Meter tief, ordentlich und gut geschlichtet und die Scheiter 
müssen sonach 1 Meter lang sein. 


vw Hinsichtlich der sonstigen Qualität der ausgeschriebenen Artikel ist das Be- 
dingnissheft massgebend. 


9. Die Ersteher sind verpflichtet, die Arrendirungsmagazine in der Abgabsstation 
und nahe der Ubikation der Truppe zu etabliren. © 


10. Hinsichtlich der Konstatirung und Schlichtung der sich ergebenden Qualitäts- 


Zur harten Holzgattung gehören Roh-und Weissbuchen, Eichen, Nussen, Anstände ist der Ausspruch der als Schieds-Gericht sich konstituirenden Kommission 
Roth - Erlen, Ulmen, Birken, Ahorn, Eschen. massgebend, welchem sich der Unternehmer unbedingt fügen muss. | 
Diese Preise sind per Kubikmeter à 423 Kilogramm unter Angabe der Die näheren Bestimmungen hierüber, sowie alle sonstigen Bedingnisse können 


in der Amtskanzlei des k. k. Militär-Verpflegsmagazius in Lemberg, und zwar in den 

daselbst aufliegenden Arrendirungs - Bedingniss- Heften am 6., 9., 13. und 16. August 

l. J. während der Kanzieistunden täglich eingesehen werden. Hierauf wird umsomehr 

aufmerksam gemacht, als das Bedignissheft Neuerungen gegen die bisherigen Bestim- 
mungen enthält. ą 

lu dem Offerte ist daher ausdrücklich zu erklären, dass die vorstehenden 

| und im Bedingnisshefte enthaltenen Bestimmungen dem Offerenten vollkommen bekannt 


Holzgattung, auf welche sich dieselben beziehen, anzubieten und hat die Abgabe 
n.ch ganzen Kubikmetern und solchen Brüchen des Kubikmeters zu geschehen, 
deren Nenner als 423 Kilogramm besteht. 


e) Die Steinkohlen müssen trocken, ausgereift, rein, aus mindestens faustgrossen 
Stücken bestehen, leicht, vollständig und ohne üblen Geruch verbrennen, und 
fest sein. 


Das Kohlengewerk und die Kohlenschacht, aus welchem die Steinkohlen be- sind, und dass er sich den Bestimmungen des für diese Verhandlung vorbereiteten Be- 
zogen wurden, sind im Offert zu bezeichnen. dingnissheftes vollkommen unterwirft, 


Die Verwaltungscommission des k. k. Militär-Verpflegsmagazins. 
Lemberg, am 20. Juli 1883. 
Offerts- Formulare. 
(50 kr. Stempel) 


Ich Gefertigter, wohnhaft in . . erkläre hiemit in Folge verlautbarter Kundmachung ddto Lemberg am 20. Juli 


für die ausgeschriebene Zeit und zwar: 


1883 für die Station . . nahstehende Verpflegsartikel 


kruten, für die Landwehr und für eventuelle Truppenkonzentrirung im Sinne der ver- 


Heu, die Portion & 5600 Gramm zu ... Kreuzer, sage! .... . Kreuzer lautbarten und von mir eingesehenen, wie auch wohlverstandenen Arrendirungsbeding- 
Streustroh, die Portion a 1700 Gramm zu . . Kreuzer, sage . .. . Kreuzer nisse, beizustellen. 
Bettenstroh, für 100 Kilogramm .. fi. . . kr., sage! .. . . Gulden . . . . Kreuzer Der Bescheid der Handels-und Gewerbe-Kammer (oder) der Bezirkshaupt- 


Brennholz, in Kubikmeter 4 423 Kilogramm, und zwar: mannschaft jn . . . . in Betreff des Soliditäts-und Befähigungs-Zeugnisses liegt bei 


Buchenholz zu . fi .. .k.., sage! Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, nach 
Eichenholz zu .. A .. kr., sage! hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium binnen längstens vierzehn Ta- 
Rustenholz zu. . fl. . . kr., sage! gen auf die zehnperzentige Kaution zu ergänzen, die Kontraktsklausel des Bedingniss- 
Rotherlenholz zu... fl... kr., sage! Heftes zu unterfertigen, und wenn ich dieses unterliesse, mich dem  richterlichen Ver- 
Ulmenholz zu . . fl. . . kr., sage! fahren und zwar so zu unterwerfen, als wenn ich die Kation erlegt und das Geschäft 
Fichtenholz zu... fi. . . kr., sage! rechtsfórmlich ubernommen hätte, indem ich mich den in der Kundmachung verlaut- 
Steinkohlen für 100 Kilogramm . . kr.; sage! barten sowie den im Subarrendirungs-Bedingnisshefte enthaltenen mir bekannten Bedin- 


im Arrendirungswege abzugeben ; desgleichen auch den Bedarf an diesen Artikeln für gungen vollkommen unterwerfe. 


Durchmärsche, für die zu den Uebungen einrückenden Reserwisten, Urlauber und Re- A am . . 1888. 
— a dostąć w ekspedycie c. k. Administracyi po- swe w terminie naznaczonym przedłożyli, | Przytem zawiadamia się, że jest do 
Księgi gruntowe. datków. 7 i a o ile, że skutki nieprzestrzegania tychże | sprzedania z wolnej ręki: 
i Na fasyi ma być uwidoczniony stary sami sobie przypiszą, Aparat do wyrabiania gazu do oświe- 
L. 187. (5112) i nowy numer domu, część miasta i imię na- Lwów, dnia 20 lipca 1888. tlania, ze wszystkiemi przyrządami — mia- 


Dnia 8 sierpnia 1883 rozpoczną sie 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gm'ny katastralnej „Wierz- 
bowce* powiatu sądowego horodeńskiego. 

Interesowani winni się zgłaszać u ko- 
misarza hipotecznego, na miejscu urzędnją- 
cego 

C. k. komisya hipoteczna 

W Kołomyi, 30 lipca 1883 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 29478. (5004 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie J S. Mittel- 
mana przeciw Wolfowi Lannerowi i Mane- 
lemu Lanner pto. 200 zł. w. a. z pn. wy- 
dany został na podstawie wekslu dto. Jawo- 
rów dnia 1% lutego 1880 na 600 zł.; dnia 
27 stycznia 1883 1 8811 nakaz zapłaty 
resztującej sumy 200 zł. w. a i że dla nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Wolfa Lannera 
i Manelego Lannera, kuratorem ad actum 
adw. dr. Berliner z zastępstwem adw. dra. 
Raabe ustanowiony został i 
Wzywa się Wolfa Lannera i Manelego 
Lannera, aby ustanowionemu kuratorowi U- 
dzielili potrzebnych do obrony środków do- 
wod. wych, lub innego zastępcę sobie obrali. 
Lwów, dnia 21 lipca 1888. 


L. 14067. (5105 2—8) 
Od 1go sierpnia b. r. rozpocznie e. kr. 
urząd pocztowy w Turynce wykonywać służbę 
pocztowej kasy oszczędności, eo się niniej- 
szem do powszechnej wiadomości podaje. 
Lwów, dnia 28 lipca 1888. 
Nawratil. 


zwisko właściciela, i rok czynszowy. 

Fasyonowaniu i opodatkowaniu na rok 
1884 podlega czynsz z roku 1388, jaki był 
ugodzony lub możliwy w tym czasie z ka- 
żdego pomieszkania i z każdej części domu, 
które ezyuszowniey, właściciel i tegoż ro- 
,dzina zajmowali i użytkowali, 
| Opis domu ma zatem obejmować wszy- 
- stkie części bez wyjątku, a każda z tychże, 
Zaczynając od piwnic, ma być oznaczovą 
| liczbą porządkową, i przy każdej ma być 
podane jej położenie i przeznaczenie. 

We fasyi mają być poszczególnione po- 
rządkiem wszystkie wynajęte lub przez wła- 
ściciela użytkowane pomieszkania i części, 
a w rubryce Illciej dokładnie te numera 
opisu podane, które stanowią pomieszkanie 
lub części wynajęte. 

Fasye, w których nie zostaną wykazane 
szczegółowo wszystkie pomieszkania domu 
z podaniem czynszowników, którzy je fa k ty- 
cznie zajmują, nie będą przyjmowane. 

Wykazane czynsza mają być przez 
czynszowników własnoręcznie, wpisaniem 
czynszu słowami i podpisem stwierdzone. 

Pomieszkania, które w czasie przed- 
kładania fasyi są niewynajęte, mają być 
także fasyonowane, a niewynajęcie należy 
w rubryce „uwaga* uwidocznić. 

rzy pomieszkaniach, wynajmowanych 
z prawem wyszynku, z meblami, ogrodem 
lub innemi dodatrami ma być podany w ru- 
bryce „Uwagą* cały ugodzony czynsz i szeze- 
gółowa wartość dodatków. 

Części, które z tytułu nowej budowy 
są od podatku czasowo zwolnione, mają być 
według liczb opisu domu poszezegölnione 


w rubryce „uwaga“ przy każdem pomieszka- , 


niu, gdyż w razie zaniedbania tego, nastąpi 
na razie opodatkowanie tychże. 
| Fasye, za których rzetelność nie admi- 


Doniesienia prywatne. 
L 16118. (4938 3—4) 


Ogłoszenie. 


Rozpisuje się licytacya przez oferty na 
dostawę krajowemu szpitalowi powszechnemu 
we Lwowie w 1884 r., to jest: od dnia 1go 
stycznia do dnia 31go grudnia 1884 roku, 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości: 


1. Drzewa opałowego rocznie: 
a) Bukowego łupanego metr. kubiezn. 1800 


b) Brzozowego „ k ~ 800 
c) Sosnowego 3 4 600 
2. Mleka dziennie: 

a) Mleka niezbieranego litrów 125 
b) Mieka zbieranego litrów 125 


Tak drzewo jak i mleko, powinny być 
dostawiane w najlepszych gatunkach. Mleko 
codziennie w oznaczonych godzinach i ilo- 
ściach; — drzewo zaś, w miarę zazadania 
i w ilościach oznaczonych przez zarząd 
szpitala. 

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie za- 
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć warun- 
ki, na podstawie których kontrakt zawartym 
zostanie i które po podpisaniu dołączyć trze- 
ba do oferty. 

Oferty opieczętowane i należycie ostem- 
plowene, przy dołączeniu wadyum 5 procent 
od całej dostawy, składać należy na ręce 
Dyrekeyi do dnia 22 sierpnia r. b. i w tym- 
że dniu o godzinie lltej przed południem 
' w kancelaryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie sie 
„naprzód otwarcie ofert, a następnie ustna 
‚ licytacya. 


nowicie: retorty, kondensatory, zegar (gazo- 

metr), dzwon i rury do rozprowadzania gazu. 

| Lwów, dnia 22 lipca 1883. 

Dyrekcya krajowego szpitala powszechnego. 
Are 423 arean > 


er re 


BEER 


Meidinger-Oefen 
Najlepsze PIECE 
| do regulowania, 
napełniania i wenty- 
lacyi. 


Przy miernej wielkości_pieca, o- 
grzewa się takowy moeno i szybko; 
sposób uregulowania opalenia zupeł- 
nie pojedynczy i dokładny; ogień w 
piecu utrzymywać można do woli; 
usługa bardzo pojedyncza a czyszcze- 
nie zupełnie zbędne; usunięcie nader 
przykrego piekącego ciepła; najtań- 
szy sposób ogrzewania i długotrwa- 
dose pieca; dobre przewietrzenie przy 
zastosowaniu przyrządu wentylacyj- 
nego. 5122 1-2) 

. Jedynym tylko piecem ogrzewać można do 3 
pokoi. — Ogrzewanie centralne całych budynków. — 
Przyrządy ogrzewające suszarnie. 


Marka ochronna 
MEIDINGER-OFEN 


fabryki znajduje się 
na wewnętrznej 
stronie drzwiczek 
piecowych. 
Sp” Prospekta i cenniki gratis i franco- 
Fabrik für Meidinger-Oefen u. Hausgeräthe. 


Ni. HEIM, 
Ob. Döbling kolo Wiednia. 


Skład: Wieden I. Kärntnerstrasse 42. 


4e 5105 *—-8) | nistratorowie lecz wyłacznie właściciele do- | Do kontraktu wymaganą będzie kaucya So m 
ky dz die ABTSCTA T.P N. k. Mów odpowiadają, moj być zaopatrzone na- | w wysokości 10 procent od całej rocznej | OZON OCET honethof 
NO4TORKIA OYPAĄK BK Tspunuk  BiIKOHH= stępującą klauzulą : a . dostawy. 8 s 5 | 
BATH CAŚKEŚ NMOYTOBON KACK HIAANHNOH, „»Niżej podpisany oświadczam, że po- 5 , 
iio cumh Ao nNŚBAHuNoń g'kaomocra no- |, WYŻEJ wykazane czynsze zgodnie z as! Ta. 1080811. Ces. król. uprzyw. 


i sumiennie podałem (am) opisanie domu 


AETH CA. ł ` l ; 
= ŃuRÓRK, AHA 28ro waia 1888. | dokładnie Sporządziłem (am) z zastosowaniem gal, kolej zelazna Karola Ludwika. 
NaBpaTrin. (się do postanowienia $. 11 rozp. gub. z dnia 
|1 marca 1320, W dowód czego kładę mój III 00 — 
RI 14067. (5105 2—3)  własnoręczny podpis“. 


Bom lten August I. J8. wird fih das) Opis domu i fasyę mają po umieszcze- 

t. f. Bojtamt in Turynka mit der Ausübung niu daty wystawienia podpisać własnoręcznie 
bes Poftiparkaffendienftes befajjen, was hiemit | W Pełnomocnik lub administrator 
jur allgemeinen Kenntniß gebracht wird. ma dołączyć legalne pełnomocnietwo. Fasye 
Lemberg, am 28 Juli 1883. z domów zostających w sekwestrze ma pod- 
Mawratit pisać 1 „sekwestrator. Właściciele domów, 

którzy pisać nie umieją, mają się zastosować 
do postanowienia $. 886 kodeksu cywilnego 
i podpis swój uskutecznić przy pomocy dwóch 
C. k. Administracya podatków zawia- świadków, którzy fasyę także podpisać mają. 
damia pp. właścicieli i administratorów do- _ O opróżnieniu, wynajęciu i możliwych 
mów, że fasye do wymiaru podatku czynszo- | zmianach, tak co do wysokości czynszu, jako 


wego na rok 1884 mają być dokońca sierp- [R co do podziału pomieszkań po wniesieniu 
nia 1883 w protokole podawczym e. k. Ad- fasy!, należy donieść w przeciągu 14 dni 
ministraeyi podatków (Plac cłowy Nr. 1 pię- z uniknięciem skutków, postanowionych w ra- 
tro'II) w godzinach urzędowych od 8 rano | zie zaniedbania tego terminu. Doniesienia 
do 2 po południu złożone. o wynajęciu i możliwych zmianach mają 
Fasye nieprzedłożone w tym terminie | być stwierdzone przez czynszowników, któ- 
będą ściągane w drodze przymusowej, mia- rych a AE = j 4 
nowicie przez zadyktowanie grzywny, lub Pp. właścicieli i administatorów domów 
sporządzenie z urzędu na koszt właściciela. | we Lwowie uprasza się, by się do powyż- 
Druki na fasye i opisy domów, można | szych wskazówek ściśle zastosowali i fasye 


Ogloszenie, 


Dostawa drzewa warsztatowego na rok 1884, względnie na rok 1885 
i 1886 kolei Karola Ludwika potrzebnego, będzie rozdaną w drodze publicz- 
nej konkurencji. i 

Reflektujący, zechcą swe zapieczętowane oferty, zaopatrzone zewnątrz 
napisem: „Oferta na dostawę drzewa ‚warsztatowego“, najdalej do dnia 16go 
sierpnia b. r., do podpisanej Dyrekcyi wnieść. : 

Przesyłka ofert pocztą, ma być tsk uskutecznioną, aby w dniu powyż- 
szym o godzinie 12 w południe już była w posiadaniu Dyrekcyi ruchu. 

Wadyum 5 proc. złożyć należy w naszej „kasie zbiorowej* we Lwowie. 

Wykazy i warunki dostawy można przejrzeć w naszych magazynach 
materyałów: w Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie, w zwykłych godzinach 
urzędowych. 


We Lwowie, dnia 24 lipca 1883. 


L. 5596. (4875 3—3) 


Dyrekeya ruchu. 


KAZIMIE 


10 


Główny skłać dla Galieyi 


PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH 


we I wowie ulica 
zaiożony w roku 18446, 


p 


Z'rybunalska 1. 6 


"mę 


WZ 


>. Bee 


EEE EEE ET RT TE EEEE. 
poleca ER 


AKWARYA t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyńcze, po 


złote, żywe, 1 sztuka 
po 35 centów. 


y fb iz i 


1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct, 1 zł. 80 et, 2 zł, 3 zł. 


AKWARYA ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 


20 zł. i wyżej. 


po 5 zł, 6 zł., 


Siz WOE.. 15 zt., 


27 r 


7 = ..- 


„li WSIE Dobrosin 
o = 
EE” i Piły, 
położone w powiecie żółkiewskim, przy szosie o 1’), 
mili od Żółkwi, 21/4 mili od Rawy, są z wolnej ręki 
do sprzedania. Cały obszar wynosi 500 morg. 


pola ornego, 300 morg. łąk najlepszych, 60 morg. 
pastwisk, 300 morg. lasu. Propinacya z młynem, 


czynią rocznie 3.000 złr. — Dom mieszkalny z ofi- 
cyna, oraz wszystkie budynki gospodarskie są w 
brym stanie. . 

Wszelkie posrednietwo wyklucza się, mający 
chęć kupna zechce się zgłosić do właściciela, o. p. 
Dobrosin. 


do- 


(4973 2—3, 


h een polecam moja od 20 lat istnie- 
jaca 


FARBIARNIE 


pod firmą: 


W. Mieding 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 20 we Lwowie. 
Przyczem zapewniam, że mój Zakład 
w niezem nie ustępuje podobnym zakładom 
po za granicami naszego kraju. 
Wszelkie złecenia z prowineyi uskutecz- 
niam jak najsumienniej. 
CENY UMIARKOWANE. 


(3011 10-?) 
owa realność 
piętrowa "oa 


= z zabudowaniem ofieynowem, której 
o przyznano Zóletnie uwolnienie od po- ; 
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 cześci 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okoiicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania, 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni, 
Dochód ezysty wynosi 8'/, a nabywca potrze- 
huje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówee 

Bliższa wiadomość w Administraeyi 


Dr. WENANTY PIASECKI 


specyalista - wodolekarz 
ze Lwowa, 
ordynuje w tym roku jak lat poprzednich 
w swoim zakładzie przyrodo-leczniczym 


na Klemensówce w Zakopanem. 


Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia dla cho- 
rych w własnym zarządzie, stosownie do po- 
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu 
lekarza. Prospekta i cenniki rozsyła zarząd 
na żądanie. 


„Gazety 


POWSTANIA 


1868 — 1864 r. 

2 tomy. Tom I. Ruch narodo -y aż do wybu- 
chu powstania 1794 — 1863. Tom Il. Powsta- 
nie od wybuchu aż do upadku 1863 - 1865 
Cena 5 zł. Oprawne w płótno angielskie 6 zł. 


Ostatnie lata 


Dziejów Powszechnych 
od 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie drugie znacznie powiękezone. (Rok 
1846. Rewolucya we Francyi, we Włoszech, w 
Niemezech, w Węgrzech, w Polsce. Wojna 
krymska. Wojua włoska, Sprawy pozaeuropej- 
skie. Powstanie w Polsce 1568 r. Wojna duń- 
ska, austryacko-pruska, franeusko-niemieeka, 
Komuna, Prześladowania w Polsee. Wojna 
wschodnia. Panowanie reakcyi). Cena zł. 250 

Oprawne w płótno angielskie zł. 3.80. 
Pamiętniki powstańca 
z 18638 i 1864 r. 
(Bończa. — Chmieliński. — Bosak. 
wda). Cena 1 zł 


Powstanie polskie 
NAD BAJKAZEM 

i sprawa Kazańska, przez naocznego świadka 
Z. 0. —0ena 40 et. 

O ustanowieniu i upadku 
Konstytucyi 3 maja 
przez Hugona Kołłątaja, 

Cena 1 zł. 

Historya Rewolucyi 
1794 r. przez jenerała J. Zajączka. Cena 60 ct. 


Listy króla Jana III 
pisane do królowej Maryi Kazimiery w ciągu 
wyprawy pod Wiedeń 1683 r. — Cena 60 et. 

O prześladowaniu 

KOŚCIOŁA UNICKIEGO 


na Podlasiu 
przez Aleksandra Werniekiego 
Cena 40 ct. 
Wszystkie powyższe dzieła wyszły nakładem 


Księgarni Polskiej 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 


(3 40 7-8) we Kwowie. 


— Krzy- 


t 
| 
| 
| 


Ms zister 


farmacyi 
poszukuje umieszczenia. 


w Mikulincach. (4897 5 —6) 


6) 


Rzeźby z drzewaj 
JE 8 gg uu m w. N 
p!askorzezby i ornamenta, 5 


Ołtarze, Ikonsstasy, Cyborya 
w każdym stylu — i wszelkie roboty w zakres 
zawodu należące, uskuteezniam. 


Lwów, ulica 


Tadeusz Sokulski, 4wow, ua 


Jest do sprzedania 


z powodu zmiany administracyi, naj- 
nowszy system, komplet, parowej 
mlocarni, o sile 8 koni, w zupeł- 
nie nowym stanie, w roku zeszłym 
sprowadzonej z Anglii. Oferty przyjmu- 
je zarząd dóbr Kunmaszowa, pocz- 
ta Bolszowee. (4994 3 2) 


RKKRKKKKIRRKKNKA 


W nowo otworzonym składzie 
żelaznych 


KIZJŻ0Y 
nagrobkowych 
z własnej pracowni, 
lakierowanych i złoco- 
nych, począwszy od 

4 złr. i wyżej, 

> sprzedaje 
A PAULO 
wars szyldów i takiernik 


uł, Ślusarska 1. 3 (Chorążczyzna) 


WE LWOWIE. 
(4190 7—?) 


RRARNKRENIORNRANKE 


Napowröt otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek 


ROBORANTIUN 


(środek wytwarzający brodę) 


z ył? bezskutecznym. z 
koś 
9! Równie na pewno + 
| skutkującym jest ten |F 
E. lek przy łysinie, wy- ,* 
padaniu włosów, wy- |© 
kaj twarzaniu się łupieży |® 
z i pusiwieniu włosów. N 
Skutek po kilkakrot- |æ 
> nem silnem natarciu 

zij poręcza sie. — Roz- * 
| i z) syłka w oryg. flasz- 4 
e MNE kach po 1.50 i w prób- |*% 
z nych flaszkach po 1 złr, u l 
z, J. GROLICHA w Bernie. » 
er Składy w następujących aptekach : we |. 
ZE Lwowie u Zygw. Ruekera; w Krakowie pr 
„ u W. Redyka; w Tarnopolu u F. Ja- |? 
=| mrogiewieza; w Czernioweaeh u J. Go- |N 
Ə! |chowskiego, w Radoweach u J. Ab. 8 

m| Decani. i 
- Roboraulium używano także z naj- je 
= lepszym skutkiem u osób mających słabą |” 
In pumigd lub cierpiących na bole głowy. pA 


; W powyższych składach możua także 
nabyć Grolicha karpacką wode 
do ust, najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania l czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteezniej- 
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 et. (8709 89) | 


Żadne oszustwo! 


azar Markiewicza 


ME Pierwszy skład wyrobów 
krajowych we Lwowie, 
Plac Maryaeki l 10, utrzymuje na skła- 
dzie i poleca: 


NP” Feb d HR za 
wyrobu krajowego 
akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie: 
już gotowe 
kalesony, koszule, prześcieradła, 
siemmfśf, ścierectzki, maglowniki, 


mecze wory zbożewe, 
również (7 28—?) 


ręczniki, obrusy, serwety, ke- 
ronki, skarpetki, penerochy, ki 


limmiki itp. wyroby krajowe. 


Bliższa wiadomość : Apteka 


Ponieważ niebezpieczeństwo przewleezenia się cholery z Egiptu 
do Europy coraz bardziej się wamaga, przeto powinien się każdy 
zabezpieczyć przed tą niebezpieczną chorobą, í 


Jako majznakomitsza i dotad nieprześcigniona 
preserwatywa przeciw cholerze, jak niemniej przeciw wszyst- 
kim epidemieznym i zaraźliwym chorobom, jest lekarstwo, sporzą- 
dzone według recepty renomowanego lekarza francuskiego 


„SAUVEUR de la vie“ 


(Środek ocalajaey życie) 

Cena jednej flaszki lekarstwa koneentrowanego 

n likieru RE. 
Każda flaszka zawiera opis używania, 


Główny skład eksp. w fabryce „Sauveur de la vie“ 
Emanuela hrabiego Lichtenberga w St. Marein w a 


Przesyłka za pobraniem. 


BB” Składy we wszystkich renomowanych aptekach > 
js Gracu, Pradze, Tryeście etc. ych aptekach w Wie 
(4943 3—8) 


O-O-O 


1 złr. 20 ct. 
65 ct. 


n ” 


l Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki owadogubne 


i antimiazmatyczne! 


MIKOTON. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 centó 
1 wyp ów- 
GRY! ON. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów, fiakon 30 et 
EBEN (PURE > w móle: nie plami koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 
proti, fakon 60 a ae radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
SZEK PERSKI. Jedyny i niezawodny środek ieni i i 

R e a 5, 10 i 30 eontów. Í woda o 

ozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i złr. 1.60. 
Pędzelki do mikotenu Ho 10 centów. í T 
Eu ne much niezawodne, sztuka 3 centy. 

A. Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba d i 

Ziółka przeciw MOLOM niezawodne, kilo 3 złr. w = i 2 
rapier ai rowy, sztuka 3 centy. 

rociczki desinfekcy jne do oczyszczania powietrza, przeciw wszelkiej zarazi z 
OCET desinfekcyjny, radykalnie oczyszcza powietrze i odświeża, fiakon 50 a ny ad 


JAN IHNATOWICZ, 


«s rister farmacyi i chemik sądowy. 
We Lwowie, ul. Kr sernika 1. 3 — w tilii w Krakowie, Sukiennice 1, 20. 


(488! — ?) 
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Zawiadaminmy niniejszem, Ze na tegoroczny sezon zaopałrzyliśmy nasz magazyn obficie 

w najlepsze EGD ES BZ. SW . Począwszy od MNE A powozów o cateti 

siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 

dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, zuachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 

SAFADY zuajduja się we Lwowie przy ulicy Karela Ludwika |. 5 i 21. 


SCHUSTALA i Spu. | 


e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezegölniona kilkoma dyplomami honorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej, 
_ Zawiadamiamy zarazem, że wyzełainy na prowineyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
w aajlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów, (1362 42—?) 


Obwieszczenie, | 


Dnia 9 sierpnia 1883 odbędzie 
się w urzędzie gminnym publiczna 
licytacya, celem wydzierżawienia pra- 
wa propinacyi wödezanej i piwnej, 
wraz z prawem poboru dodatku gmin- 
nego, gminie miasta Przemyśla przy- 
u. na Me lat trzech, 
od 1go stycznia 4d 
e. o 31 grudnia 
~ Jako cenę wywołania ustanawia 
się CZYNSZ roczny w ilości 78820 złr. 
wal. austr. 

. Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 7900 zł. wa. i 
Oferty pisemne należycie ostem- 


„L 1071. | (5030 3-3) 
| Konkars. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Borszczowie jest do obsadzenia po- 
ısada lustratora rachunków gminnych 
'i konduktora dróg gminnych w jednej 
| osobie, z roczna płacą 500 zł. aw. tu- 
I 
| 


kwocie 150 zł. a. w. 

Posada ta nadaną zostanie prowi- 
zorycznie na 1 rok poczem nastąpi sta- 
łe przyjęcie. 

Wymaga się od kompetentów wia- 
domości technicznych, wykazania do- 
tychczasowego zatrudnienia i kaucji 
służbowej w wysokości 300 zł. wa. 

Mający chęć ubiegania sę o tę 


posadę winni wnieść swe podania u- 
dokumentowane ‘do Wydziału Rady 
powiatowej w Borszczowie, na ręce 
podpisanego Prezesa w Mielnicy, do 
dni 30 po trzecim ogłoszeniu niniej- 
szego konkursu w „Gazecie Lwow- 


dzież ryczałtem na koszta podróży w 


skiej“. 
Borszczów, dnia 22 lipca 1888. 
Prezes. 
Borkowski. 


plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane, wnosić mo- 
żna w dniu wyżej oznaczonym do go- 
sM 12 w południe na ręce komisyi 
icytacyjnej. 
Bliższe wanunlzi liawta ary KAN 
|rzane * | 
gminn AGS | 
*ĄSUO|[OLBR 
E wyata 4 9, 1883, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernere. 


Papier z c. k. uprzyw. fabrya: poysosu pouaugimuwl. y 


.* 


